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Lwów d. 15. lutego. 


O ponownych konferencjach mini- 
starjalnych we;Wiedniu donoszą z Pesztu pod 
d. 13: b. m.: „Tisza, który przybył tu z sekreta- 
rzem stanu Tarkovicsem i radcą ministerjalnym 
Weckerlem, miał dziś rano 0 godz. 10. posłucha- 
nie u cesarza. W południe konferował z Kalno- 
kim i Szógyenim (pierwszym szefem sekcyjnym 
w ministerstwie spraw zagr.); o godz. 2. miał 
krótką rozmowę z Taaffem, a od godz. 8. do 4. 
popoł. odbyła się w ministerstwie wojny pod 
przewodnictwem Kalnokiego wspólna konferencja 
ministerjałna, w której prócz ministrów wspólnych, 
uczestniczyli ministrowie Tisza, Orczy, Taaffe i 
Dunajewski. Dalsza konferencja odbędwie się ju- 
tro, ewentualnie pod przewodnictwem cesarza. 
Tisza zamierza jutro wrócić do Pesztu*. 


Według Nowej Pressy, austro- węgierskie 
rokowania ugodowe postąpiły o tyle, 
że jeszcze przed zwołaniem delegacyj będą za- 
kończone. , |] 

Stowarzyszenie czeskiego przemysłu spiry- 
tusowego, oświadczyło się przeciw zamierzonemu 
podwyższeniu podatku od spirytusu, któ- 
Teby zniszczyło wszystkie gorzelnie ; lepszyby jnż 
był monopol spirytusowy. 

Ponieważ podkomitet bankowy austr. Izby 
posłów przyjął wniosek Trojana co do podawania 

"waloru banknotów we wszystkich językach 
austrjackich, oświadcza Pester Lloyd, żo Węgrzy 
nigdy nie zezwolą na zmianę proponowanego 
przez oba rządy tekstu banknotów, i że żaden 
rząd węgierski na nią nie pozwoli. 

Nowa Reforma otrzymała z Warszawy do- 
słowną treść obwieszczenia, powołującego rezer- 
wy wojska rosyjskiego, o czem jużeśmy 
donosili, Obwieszczenie zredagowane jest w językn 
polskim i rosyjskim i brzmi jak następuje : 

„Z mocy najwyższego rozkazu. Obwieszcze - 
nie o powołaniu do służby niższych stopni wojsk, 
pozostających w rezerwie. Z mocy najwyższego 
jego cesarskiej mości rozkazn niższe stopnie wojsk, 
pozostające w rezerwie, powołują się do służby 
czynnej. Wskutek czego powinni oni bezzwłocznie 
stawić się w punktach, w ich kartach powołania 
wymienionych, w terminie, w biletach rezerwo- 
wych oznaczonym. Ins:ytncje i osoby. tak rządo- 
we, jakotęż prywatne, z wyjatkiem towarzystw 
dróg żelaznych i linij telegraficznych, obowiązani 
są z pozostającemi u nich w służbie prywatnej 
niższemi stopniami wojsk rezerwowych natych- 
miast załatwić wszelkie rachnnki, uiścić uależuą 
im płacę i wręczyć bilety rezerwowe, jeżeli ta- 
kowe pozostawały u najmnjących.* 

Do Neue fr. Presse donoszą o rozpisaniu 
ofert przez radę wojenną kijowskiego okręgu, na 
dostarczenie 47.848 korcy mąki i 801 korcy otręb 
dla wojsk, stojących załogą na Wołyniu i Podolu. 
Termin dostawy do 23. Intego br. 


Stanowisko Rosji na wypadek wojny mię- 
dzy Niemcami a Francją, określa No- 
woje Wremia temi słowy : „Bezpośredniego wmię- 
szania się nie może Francja na wypadek wojny 
z Niemcami oczekiwać oå Rosji, bezwarankowo 
liczyć jednak może na ścisłą jej neutralność. Do 
polityki roku 1870 nie powróci Rosja nigdy, bo 
wzmocnienie Francji odpowiada jej interesom. Nie 
nastręczymy mianowicie z swej strony żadnego 
powodu, z któregoby można skorzystać, aby nas 
w czasie wojny z Francją pchnąć do zatargu z 
Anustrją i Anglią." 

Położenie Włochów w Massawie nie 
zmieniło się w niczem. Część posiłków wysłano 
już z Europy, dalsze są przygotowywane. 

. Z Aden donoszą, że armia negusa abissyń- 
skiego w połączeniu z armią Ras Aluli wynosić 
będzie 35.000 ludzi. Negns wyruszył ze swej sto- 
licy dnia 8. stycznia i miał zatrzymać się przez 
dni kilka w główuej kwaterze Ras Alnli, gdzie 
ułożonym zostanie plan wspólnego atakn na Mas- 
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ATETA NARODOWA 


sawę. Negus zabrał ze sobą na tę wyprawę mło- 
dego „pretendenta do tronu, ks. Habru, który okuty 
w kajdany znajduje się ciągle pod strażą, gdyż 
zachodzi obawa, ażeby Włosi nie wynieśli go na 
tron abissyński. Jeden z domów bankowych w 
Aden wysłał niedawno dla armii negusa 200.000 
talarów, które nadesłano mu z zagranicy z tem 
przeznaczeniem. 


W sprawie zbrodni agraryjnych 
w Irlandji rozpoczął się wczoraj wielki pro- 
ces polityczny przeciw znanemu przywódcy ligi 
agraryjnej Dillonowiiinnym jej naczelnikom. Akt 
oskarzenia stanowi zwój pergaminu, mający L2 stóp 
długości. 

Dillon, pomimo rygorów rządu, wierzy jednak 
w zwycięstwo swej sprawy. Jeszcze przed kilku 
tygodniami powiedział on na zgromadzeniu swych 
politycznych przyjaciół: „Wkrótce nie braknie u 
nas ludzi, którzy mogliby wyrawdzie opłacać czynsz 
dzierżawny, a jednak nie zapłacą go, bo płacić nie 
zechcą!“ Słowa te stają się też hasłem dla dzier- 
żawców. Niektórzy z nich, jak np. pewien dzier- 
Żawce w okolicach Kerry, zabarykadowują się w swo- 
ich domch i stawiają egzekutorom zbrojny opór. 
United Ireland tryumfuje głośno, widząc pomyślny 
wynik agitacji. Pismo to zapewnia, że wszyscy 
dzierżawcy, którzy zamiast płacić czynsz, ustano- 
wiony przez właścicieli, placą jedynie za pośredni- 
ctwem wspólnej kasy kwotę przez ligę oznaczoną, 
dopięli ostatecznego celu. Lord Dunraven opuścił 
znowu swym dzierżawcom 25 pre. czynszu, £ w8zy- 
stkim wydalonym pozwolił wrócić bez żadnego 
z ich strony wydatku. P. Glasscott, którego banda 
nie potrafiła włamać się do ufortyfikowanych do 
mów, muaiał pozostawić dzielnych obrońców w po- 
siadaniu ich zagród i podpisać warunki ułożone 
przez wikarego Tom Doyle. Wdowa Dempsey, 
która za to, Że się osiedliła w ch.cie, z której ją 
poprzednio wydalono, musiała odsiedzieć 6 lat 
w więzienin, powróciła teraz w trynmfie do swej 
ojcowizny. 

Takie fakta, mnożące się z dniem każdym, 
świadczą, że działanie ligi nie jest bezskuteczne 
i doprowadzi w końcu do zupełnej zmiany sto- 
snnków agraryjnych w Irlandji. 


Sprawa bułgarska, 


Milczenie p. Nelidowa w Konstantynopolu 
zaczyna być coraz wymowniejsze. Wraz z całą 
zgrają ajentów rosyjskich i oficerów bułgarskich, 
którzy własnego księcia zdradzili, przygotowuje 
on rozrnchy w Bałgarji i Rumelii wschodniej, 
Macedonii a może i w Bośuii, ażeby stworzyć 
precedensa polityczne dla dyplomacji, i dlatego 
nie wiele dba o to, co sobie mówią obecnie Kia- 
mil-basza, Canków i Are sobrania, 

Rządy Rumunii i Serbii ujrzały się zniewo- 
lonemi uciec do surowych środków przeciwko ajen- 
tom. organiznjącym różne awanturnicze wyprawy. 
W Rumunii odsyłają ich w głąb kraju, w Serbii 
zaś minister Garaszanin — jak to stwierdza Pol. 
Corr. — nakazał władzom bacznie czuwać, ażeby 
i z Serbii żaden napad wychodźców bnłgarskich, 
których serbskie stronnictwo rosyjskie wspierać 
zamierzało, uskutecznionym być nie mógł. 

Skntkiem tych zarządzeń aresztowano temi 
dniami w Niszu ajentów, którzy wiedząc 0 tem, 
że w Belgradzie nadzwyczaj czujną jest policja, 
ominęli to miasto i drogami wiejskiemi pojechali 
na Kladowę do Niszu, gdzie zamierzali urządzić 
również ognisko agitacji. Pozawiązywali też uie- 
bawem stosunki z Sofią, zkąd dwóch rosyjskich 
ajentów udało się na Carybród i Pirot do Niszu. 
Policją patrzała na to początkowo spokojnie i 
przystąpiła do aresztowań dopiero wtedy, gdy spi- 
skowcy zebrali się w Niszn w komplecie. Rząd 
serbski postanowił podobno postąpić sobie z nimi 
bardzo surowo. Śledztwo się toczy na szersze 
rozmiary. 

Rząd turecki zakazał także byłym wojsko- 
wym bułgarskim przebywać w Adrjanopoln, a 
Times donosi obecnie z Konstantynopola, że wła- 


rzucać i kierować w rzeczach drobnych. Wtaje- 
mniczywszy go w stosunek swój do kuzyna Ksa- 
werego, nie puściła z Wiednia, aż się przekonała, 
że mało jej może być pomocnym. Wymogła tylko 
na nim, że, gdyby jej fantazja przyszła go po- 
trzebować, da mu znać. 

-— Bądź, co bądź, choć Ksawery nie przy- 
znaje się do braterstwa, bo dla niego tylko hof- 
rat może być bratem, jesteście panowie braćmi. 
Obowiązkiem waszym jest pomagać do uczynienia 
go szczęśliwym, a ja powiadam wam, że takim 
być może, tylko żeniąc się ze mną. 

miała się, mówiąc to, ale nie żartowała 
wcale. Nim Atanazy wyjechał z Wiednia, kwestja 
podania się do dymisji nie została jeszcze roz- 
strzygniętą... 

Atanazy dłnżej na nią czekąć nie mógł, 
nie cznjąc się tu na co innego potrzebnym, chyba 
tylko, aby bawić panią Narcyzę, a nudzić hofrata. 

W Krakowie, powracając, zatrzymał się dzień 
jeden i wahał, czy ma szukać pana Piotra, gdy 
ten nazajutrz po jego przybycin wszedł niezamel- 
dowany bez ceremonii. Guldeny otrzymane zna- 
cznie go odmieniły, wyglądał czyściej, ale zawsze 
bardzo dziwacznie. 

„Nie wiedzieć, dla czego, przypomniała mu 
się młodość, dawno przeżyta i stracona. Kazał 
więc sobie zrobić snknie modne, z któremi nie- 
zupełnie godził się różaniec w kształcie branso- 
lety na prawej ręce — szpilka z godłami religij- 
nemi — i medaliki, zawieszone u zegarka. Šu- 
knie, kapelusz i przybory elegancji, starając się 
nabyć tanio, poknpował tandetne i śmiesznym był 
w krótkim snrdnciku — i butach lakierowanych. 

— A cóż pan hofrat Ksawery ? — zapytał, 
wchodząc, — Czy się poczuwa do rodziny i czy 
my kiedy ją stanowić będziemy ? 

— Wątpię bardzo — odparł Atanazy. 

— Rozumiem -- rzekł Piotr. — Ja się do 
wag przyznałem, choć nie gł powinien, więc 
Ksawery sie was wyparł, Wszystko to, abyś miał 
próbkę, 00 życie może. Mnie, gdybym dłużej był 
mu się naprzykrzał, byłby nieochybnie z pomocą 


dze tureckie wykryły w Salonice spisek celem 
wywołania rewolneji w Macedonii przez emisa- 
rjuszów bułgarskich i rumelijskich nknuty. Do 
zagrożonych dystryktów wysłane wojsko, wiele o- 
sób uwięziono i ogłoszono stan oblężenia. 

Nezavisima  Bolgarja oskarza wprost am- 
basadę rosyjską w Konstantynopolu, że z pamocą 
emigrantów bułgarskich zajmuje się jawnie orga- 
nizowaniem band powstańczych, które mają wy- 
wołać rewolucję w Bułgarji i Rumelii. 


Brukselski Nord oświadcza, że gabinet ro- 
syjski uważa sytuację za groźną, te względu na 
słabe postępy rokowań w- sprawie bułgarskiej. 
W Petersburgu panuje prrękonanie, że Anglia 
chciałaby wywołać wojnę wschodnią i zawikłać w 
nią przedewszystkiem  Ausg;ją. Wobec Rumunii 
przybierają natomiast dzienniki rosyjskie ton gro- 
źny przestrzegając ją, aby nie schodziła ze swego 
stanowiska neutralnego. À 


— 


Karawełow zawarł w Sofii formalny kompro- 
mis z cankowistami, Przed trzema dniami spisa- 
no w tym celn stosowuy akt, przyczem Karawe- 
łow zastrzegł się, iż nie uznaje potrzeby powrotu 
oficerów rooyjskich, aui zamianowania Rosjanina 
ministrem wojny. 


W Sofii począł wychodzić nowy opozycyjny 
dziennik /skra, krytykujący ostro politykę Aastrji 
względem Bułgarji. Twierdzi on. że wskutek wia- 
domych ennuncjacyj ks, Bismarka, Węgrzy stali 
się powściągliwszymi, zwoł$nnikami pokoju, nie- 
odważającymi się opierać rosyjskim prądom. 

Iskra nbolewa nad tym rządem bułgarskim, 
którego polityka kierować się zechce sympatjami 
lub antypatjami węgierskiemi. Właściwa tenden- 
cja pisma nie jest zupełnie jasna. 


Korespondencje „Głaz. Narod". 


Praga czeska 18. lutego. 

(X.) Jak słychać w dobrze poinformowa- 
nych kołach praskich, zamierza rząd wkrótce roz- 
pisać uzupełniające wybory na miejsce posłów 
niemieckich, których mandaty sejm czeski unie- 
ważnił, W każdym razie walka wyborcza będzie 
bardzo zajmującą, i niezawodnie obie frakcje nie- 
mieckie udział w niej wezmą Panowie ci czubią 
się ponownie we Wiedniu, a i te walki klubowe 
niezawodnie odbiją się Ba wyborcach. dzieląc ich 
na dwa obozy. A ża gdzie dwóch się bije, ko- 
rzysta trzeci, łatwo więc stać się może, że wię- 
kszość sejmowa otrzyma r=tezny sukurs, 
by się pomału dwie trzecie wyrobiły, a wt 
dałaby się i zmiana krajowej ustawy wyborczej 
w myśl większeści przeprowadzić, Już dzisiej jest 
z eksodusu Niemców korzyść dla wiekszości zna- 
czna, ponieważ 4 posłów z Izby handlowej pra- 
skiej, a 2 z Pilzneńskiej, tym razem niezawodnie 
już przez Czecnów wybrani bedą, gdyż w ich 
ręce przeszła większość tych lzb; a ponieważ 
do dwóch trzecich zaledwo 9 posłów braknie, 
przeto widoki dla opozycjonistów są na przyszłość 
bardzo smutne. 

Tymczasem mszczą się dajoznacjonały, nie 
mając nie lepszego pod ręką, na niedebrych Cze- 
chach w swoich klnbach i vereinach, krzycząc 
w niebogłosy na nciemiężenie, jakiego niby do- 
znają. Na ostatniem zebraniu klnbu niemieckiego 
krzyczano na salę Zofińską, która tych panów 
z powodu swej wykwintności stołecznej ogromnie 
razi. Ponownie wezwano naród niemiecki w Pra- 
dze, ażeby noga ich nie wstąpiła w progi cze- 
skiego Zofina, e ponieważ i sala Graud Hotelu 
od niejakiego czasu strejkuje i spuszcza na tań- 
czących kawałki gzymsów i szkła potłuczonego, 
więc rozpacz ogarnia lud semieki, gdzieby to hece 
karnawałowe urządzać. 

Wczoraj zmarł tu były burmistrz praski, 
Hulesz, teść dr. Juliana Gregra z jego pierwsze- 
go małżeństwa. Zmarły zdziałał podczas swego 
urzędowania dla Pragi bardzo wiele, osobliwie 


policji wyświecił ze stolicy, a może i z Austrji, 
a ja jnżem się formalnie zakochał w tym Krako- 
wie i nie myślę się ruszać z niego. Tu człowie- 
kowi, jak ja, nawróconemu i pobożnemn, najwy- 
godniej... Nie wchodzą dalece, jak ja żyję i 
co ja robię, byłebym bywał w kościele i chodził 
za procesją — nie są suroówi. Ja to lubię, bo z 
życia przeszłego dużo mi pozostało nałogów oprócz 
piołunówki. - 

Siadł baz ceremonii obok łóżka Atanazego. 

— Wiesu, kochany bracie — rzekł — bo ja 
cię kocham doprawdy, wiesz, że po długiej poso- 
sze te twoje guldeny, wsiąkły we mnie tak, że ich 
juł mie ma śladu. Żebractwo różnych stopni, po- 
cząwszy od trzygroszowego do unkatowego, zwa- 
liło się na mnie, bo wieść poszła, że ja odziedzi- 
czyłem miliony i że je rozdaje, kto się zgłosi. 
Niewypadało mi, gdy P. Bóg łaską swą dał mi 
na chleb i wódkę, tych biednych odprawić bez za- 
siłku. Anim 


się apostrzegł. gdy mi wyszedł 
gulden ostatni, Wprawdzie daję ami jeszcze kre- 
dyt, i mam takich co zapraszają i uga- 


szczczają.... w refektarzach u meich księży nie je- 


zumiesz.., 

Atanazy roznmiał, ale milczał. 

l Więc na rachunek raty przyszłej musisz 

mi dać — dodał Piotr. — Podpiszę ci pokwito- 
wanie formalne, a jeżeli, da Bóg, poszczęści mi 
silẹ na loterji, czego jestem prawie pewnym, bo 
wiem. jakiego użyć patrona... cały mój majątek ci 
przekażę... 

Atanazy nie mógł się powstrzymać od uśmie- 
chn, źle zamaskowanego. 

— Cóż ty się śmiejesz ze mnie — potrącił 
Piotr — pewnie z tego. że ja patrona mieszam do 
loterji, ale ja wierzę w pośrednictwo patronów we 
wszystkiem, jestem wiernym synem kościoła — i 
praktykantem. 

„, Atanazy, który wyrązu tego w zastósowa- 
nin do religii nie słyszał nigdy, przerwał mu za- 
pytaniem : 

— (o to jest praktykant ? 


udało mu się usunąć wały, które Pradze rozwoju 
nie dozwałały, a czem przysporzył komunie miej- 
skiej niemało korzyści. Energiczność Hulesza 
w tej sprawie jest znaną. Podczas gdy erarjum 
wojskowe ogromnej sumy śądało za zulesienie 
wałów fortecznych, którejby gmina zapłacić nie 
zdołała, Hnlesz udał się osobiście do cesarza o 
pośrednictwo w tej sprawie. Rezultat tej prośby 
był świetny, eesarz darował miastu wały. Na- 
stępcą Hnlesza był Skramlik, ia czasów którego 
Praga ogromne rozmiary swego obecnago rozwoju 
przybrała, czego dowodem nowo powstałe przed- 
mieście Winogrady. Przed łaty dziesięciu na po- 
lach winogradzkich tuż za bramą praską rosły 
jeszcze bławatki jak za dobrych czasów Karola 
IV., a dziś stoi tam najwystawniejszych sześćset 
domów i'miości się około 20.000 mieszkańców. 

Kin był w r. 1872-8 w Pradze, tenby mia- 
sta w górnej części nie poznał. Przedmieścia 
Smiehów, flin, Winogrady i Ziżków ogromnie 
się rozszerzyły tak. że Praga liczy dziś 280.000 
mieszkańców. Wozoraj odbyły się w wszystkich 
tych miastach równocześnie zebrania Rad miej- 
skich celem uchwały złączenia się z Pragą w je- 
dno wielkie miasto. Samolnbna koterja przedmiej- 
ska jednakowoż zwyciężyła i projekt złączenia się 
jednogłośnie we wszystkich dzielnicach odrzucono. 
Tylko na Smichowie jedyny dr. Chodounsky ujął 
się za Pragą, wyświecając korzyści, które ze złą- 
czeniem są spojone. Ale nic nie pomogło; panowie 
przedmieszczanie nie chcą solidarności z Praga 
i wwłą się sami rządzić. Prędzej czy później 
kwestja ta musi się rozstrzygnąć — partykula- 
ryzm w tej sprawie nie ma wcale tu miejsca. 

Dziś odbyło się walne roczne zgromadzenie 
czeskiej kasy oszczędności, tego jedynego insty- 
tuto, powstałego z pieniędzy czeskich 8a pozosta- 
jącego jednak w zarządzie centralistów. Zebranie 
zagaił namiestnik br. Krans jako kurator, poda- 
jąc bardzo zajmujące daty tej Rajbogatszej insty- 
tucji krajowej. Wkładki wynosiły z końcem roku 
1886 sumę 100,319.435 zł. 37 et. Z powodn obni- 
żenia stopy procentowej długów hipotecznych na 
41]40/, urósł kapitał pożyczonej kwoty na hipoteki 
do 53,534.113 sł. 70 ct. Pożyczki udzielone gmi. 
nom, powiatom i towarzystwom wynoszą 1,582.685 
zł. Główne rezerwa czyli żelazny majątek kasy 
oszczędności wynosi 416,0082.636 zł. 94 ct. — 
200.000 zł. ofiarowało zgromadzenie dla tową- 
rzystw zanomogowych w kraju. z której to kwoty 
wiekszą część pochłoną Schul- i Handwerker- 
vereiny niemieckie, podczas gdy czeskie stowa- 
rzyszenia kontentować się muszą okruszynami 
spadłemi ze stoła pańskiego. Rząd na równy po- 
dział wpływać uie ma prawa, i Czesi pozostawie- 
ni są na łaskę lob nisłaskę kuratorji, skłedającej 
się z samych Niem sów. 

Jak już donosiłem, utworzyło się tn nowe 
towarzystwa ine zianie polski.“ Otwarcie klubu 


i pierwsze e z nie odbyło się d. 2. Intego, 
w obecności mniej 200 osób, a niekiedy 
ścisk był taki, nkowie klnbu dużo praco- 
wać musieli, ażeb, dek programowy utrzy- 
mać; osobliwie Qzęc było mnóstwe, ażeby 
się zbratać i nścisnąć ką. Klub liczy o- 
becnie 56 członków — 8 e zebranie wybrało 
prezesem rodaka, wielce zasłużonego około ro- 
zwoju życia polskiego w Pradze, p. Stanisława 
'Towsarnickiego. Prezes przyjął ofiarowaną mu go- 
dność, zaznaczając w mowie swojej; ża głównem 
staraniom kłubu będzie utrzymanie ducha i mowy 
polskiej me obcej ziemi, przez ściąganie rozpró- 
szonych rodaków w jedno ognisko, i o ile siły star- 
czą, niesienie pomocy materjalnej ubogim roda- 
kom, przez Pragę przejeżdżającym lnb tutaj za- 
mieszkałym, 8 w końcu Ścisłe zapoznanie się i po- 
kochanie wzajemne £ Czechami, z którymi Pola- 
ków najbliższe węzły pokrewieństwa narodowego 
łączą. Wszelkie dążności i enuncjacje polityczna 
są wykluczone. 

Do wydziału wybrani: wiceprezesem p. 
Edward, Szolc, skarbnikiem M. Knauer, sekreta- 
rzem J. Karpas, gospodarzem O. Echaust, biblio- 
tekarzem A. Dembiński, dalej Kaz. Hofmau. A. 
Bluja i Wilhelm Hruby; rewizorami zaś pp. Ko- 
rosteński i Berloth. Zebranie uchwaliło wpiso- 


— Nie wiesz! — odparł Piotr. — Ja długo 
włóczyłem się za granicą, a tam on jest we zwy- 
czajn, bo oni rozróżniają ludzi, co z kościołem nia 
zerwali, ale obowiązków swych. it Ur spo- 
wiedzi i komunii, nio pilnują i od nich się uwal- 
niają, od tych, którzy praktykują. t. j. chodzą do 
komunii i spowiedzi, obserwnją nakazane przez 
kościół posty i t. p. 

Zżymał stę p. Atanazy. : - 

— U nas tege wyrazu nie ma, bo i zwyczaju 
podobaego nie znamy. Kto katolikiem jest, ten 
spełnia, co mu wiara ów. przepisuje. 


— 0% widzisz — przerwał Piotr — że 


+ 
Rok XXVI 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety. Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla .ijzety Nar“ ajencja -n 
Adama, Rue Clement 4, Paris: w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walischgasse, A. Op 
pelik. Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse. Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
1. Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube 6 Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et sę h Senatorska 22; w Hrakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et, od 
miejsca objętosci WE wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryos „MNañesiane" 20 ot. 
od wiersza. 
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wego 50.6., a wkładkę miesięczną 25 c. Opróc 
tego mogą być niezamożni członkowie od płacenia 
zupełnie uwolnieni. 

Po wałnem zebraniu nastąpił koneert skła- 
dający się wyłącznie z utworów polskich, które 
się Czechom bardzo podobały. Osobliwie polonez 
Ogińskiego, odegrany na fortepianie przez” pannę 
Helenę Towaruicką, i na flecie przez p. Mana, 
jakoteż deklaracje p. B. przyjete zostały okla- 
skami; — niemniej chóry oktetu besedy“ mora- 
wskiej zyskały huczny aplanz. Po koncercie na- 
stąpił wieczorek z tańcami. Kniminacyjnym punk- 
tem całego świetnego i namiętnego wieczorku 
była wspólna wieczerza polska, na którą Czesi, 
nieznający zwyczajów ‘polskich, bardzo rozeie- 
kawieni byli. Uczta udała się znakomicie, a ku- 
chnia restanratora sprowadzającego wszystkie 'po- 
trzebno wiktnały z Krakowa, odzaaczyła się chwa- 
lebnie.. Że „biały matur* zątrzymał prawie całe 
towarzystwo do rana, to się przy nadzwyczaj ser- 
decznej zabawie samo rozumie. 

Wydział klubn zabiera się wnet'do pracy. a 
na przyszłe zabranie d. 19. lutego oczekuje człon- 
ków nawał materjaln, który trzeba załatwić ietym 
sposobem wiać nowe Życie w uśpionege dacha 
naszych rodaków. Z tntejszem  „Ogniskiem pol- 
skiem“ pezostaje klub polski w najlepszej zaży- 
łości, pomimo że sie we Lwowie ktoś utworzeniem 
drugiego towarzystwa polskiego w Pradze oburzył 
narzekając, łe zanadto polskości w Pradze, cho- 
ciaż czem wiecej życia polskiego, tem korzystniej 
przedstawimy się Czechom, z którymi od lat dłu- 
gich w jak najlepszych stosnakach żyjemy. Zre- 
sztą w „Ognisku* są wyjątkowo aksde utey pol- 
8cy. podczas gdy w klubie cała kolonia” polska 
jest reprezentowaną. © 


Mowa 
dep. Władysława Czaykowskiego 


na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
« d. 10. lutego. 


Jestem rzeczywiście w położeniu wielce kło- 
potliwem. Przedewszystkiem winienem sie jako 
członek komisji przemysłowej wytłumaczyć,  dla- 
czegom się do głosu przeciw ustawie (0 ubezyńe- 
czeniu robotników na wypadek choroby) zapisał. 
Powód jednak jest czysto formalny. ten mianowi- 
cie, ła moi towarzysze polityczni mają wnieść po- 
prewkę, która zresztą tylko szczegółów ustawy 
dotyczy, 4 za którą to noprawką głosować myślę. 

Zasady jednakowoż ustawy i odnośnego usta- 
wodawstwa podzielam, i to nie ja sama jedou; jak 
mniemam. Muiemam, Że wszystkie stronnictwa 
tej Wys. Izby w orędowaniu zasad tej ustawy 
niejako rywalizują pomiędzy sobą. Ale mime'tej 
zgodności zasadniczej objawiła się co do przepro- 
wadzenia zasad różnica opinij, której dla wielkiej 
ważności sprawy i wysokiego ustawy tej znacue- 
nia pomijać, 8 przynajmniej zamilezać nie na- 
leży. 

` Ustawodawstwo społeczno-polityczne jest snać 
potrzebą naszych czasów. Daty statystyczne do- 
wodzą, że tylko bardzo mała część mieszkańeów 
naszej części wata swobodnie pod względem eko- 
nomicznym rozwijać się i błogosławieństw pakojn 
zażywać może, podczas gdy przeważna większość 
zaledwo dysze albo w walce o byt opada. Powia- 
dają, że tak było zawsze, odkąd pamięć dziejów 
sięga — wszelakoż różnica leży jasno jak na 
dłoni. Owe strącone w nędzę masy wieków mi- 
nionyoh były to prawie bezwiedne masy niewol- 
ników. Dzisiaj nedza pozostała — ale niewol- 
nicy wolnymi stali się obywatelami (brawo! 
z prawicy). Oto charakterystyczne epoki naszej 
znamię. Polityczna wolność i równość wszystkich 
obok bezwoli ekonomicznej -— oto pojaw nowy, 
w którego łonie drzemią przyszłości losy społe- 
czne. 

Całkiem słusznie powiedział sprawozdawca 
(dr. Biliński), że ta ustawa jest jednym z naj- 
ważniejszych środków społeczno-politycznych. Jest 
ona ogniwem w łańcuchu. cześcią całości. — ca- 


chwalił się swemi stosunkami i wychwalał Kra- 
ków ; wymienił kilka domów, do których zyskał 
przystęp pobożnością swą, i pochlebiał sobie, Że tu 
los poprawi. 

— W jaki sposób? zapytał Atanazy. 

— Mówiłem ci, że się żenić nie myślę — 
rzekł, trochę się jąkając Piotr — alo pa zasta- 
nowienin się podobno zdanie odmienię. Spowie- 
dnik mój nie przestaje mi zalecać, abym wę u- 
statkował, a jako środek pomocniczy ku temno, ra- 
dzi ożenienie. Domyślam się. że ma sawet dosyć 
majętną wdewę,którą mi-prseznacea' pod pewne- 
mi warunkami. Sądziłem, że, uczepiwszy Się was 


lekko sądzisz rzecz ważłuą. Za granicą duchowień- | i uzyskawszy coś. obejdę się bez tej niewoli. ale 
stwo jest więcej pobłażające i niepraktykujących | widze, żem się omylił i sam siebie nie znałem. 
z kościoła mie wypędza w nadziej, iż się poprawią. | Przytem nie jestem tak starym.. mam sił dosyć, 

— Otóż ja — dodał oglądając się za piołn- | krzepkość mi powraca... Jeżeli mi wdowa zapewni 
nówką., której Atanazy nie myślał kazać przy- | egzystencję znośną, a nie bardzo poczwarma... we- 
nieść — otóż ja jestem praktykantem , pomimo, | zmę ją jako środek pomocniczy — do odpakuso- 


że mi się trafia TAZ W raz grzeszyć... 
Westchnął i uderzył się w piersi. 


wania za grzechy... ] i h 
Nie ua to nie odpowiedział Atanezy, a że i 


Sam tylko Bóg jest miłosierny, i owieczkom | piołnnówki sie nie domyślił tym razem, pożegnał 


iczę. 

Atanazy nie wznowił kwestji guldenów w na- 
dziei, że jej nie podniesie p. Piotr. ale ten po- 
szedł po prostu do stelika, wyszukał sobie papio- 
ro. pióra i atramentu, napisał kwit ua sto galde- 
nów i podsunął go bratu. 

Nic nie mówiąc, Atanazy wyjął z 
sumę żądaną i położył ją przed nim. 


pugiłaresu 


= ł— niech tak bę-|d à 
— Na ton raz no na każde | listy pani Narcyzy. która... 


Płacę re- | zawiązała korespondencję. Z niej dowiadywał się, 


dzie, muszę cię jednak uprzedzić, że 
zawołanie służyć ci będzie mi zh b 
i nie jestem niewyczerpanym. 
=> A a ja Się hardzo pr wyczerpują — 
westchnął Piotr 
bić taki układ, 
pensyjkę moją, 
potrafię. Pienią 
je wydawać... 
Atanazy 
stara dawotka; 


= 


aby mi tu płacono miesięcznie 


słuchał go. : 
— trwało to dosyć długo; — Piotr, 


zabłąkanym wi i ja sie do nich | go wkrótce Piotr i odszedł. 
stem źle widzianym, ale mi brak drobnych... Ro- | 1 W" a 


Od powrotn do domu Atanazy „nie miał jnż 
żadnej wiadomości o tym bracie, a jako człowiek 
porządku, naprzód obmyślił źródła, Z którychby 
ciężar, spadający na niego niespodzianie, mógł 
spłacić. Nie był on szczęściem tak znaczay, a- 
żeby mn się stał w interesach zawadą. y 

Upłynęło tak miesięcy kilka, & o panu Pio- 
trze wcałe słychać nie było; z owej weselnej po- 
róży do Krakowa pozostały tylko, jako pamiątka 
przyjacielską z nim 


że wszelkie jej starania o nawrócenie Ksawerego 
rozbijały się dotąd o jego z kamieniate przywiąza- 


— dlatego będziemy musieli zro- | nie do służby i biura. bez których Żyć nie mógł. 


Pan Atanazy odpowiadał grzecznemi, w po- 


bo ja jej utrzymać w kieszeni nie j cie szoła wysmażonemi kondolencjami. Nie wie- 
dze są na to tylke stworzone, aby | dzieć dlaczego ta korespondencja z piekną Gali- 


cjanką była mu przyjemną, chociaż nie powziął 


szczebiocącego, jak | ku niej żadnego żywszego sentymentu. 


(C. a. n3 


"łość bowiem to reforma społeczno - polityczna. 
Ideału jej dopnie się dopiero wtedy, gdy się po- 
łożenie robotnika tak urobi, iż będzie mu zależało 
na istniejącym porządku i zbyt wiele z wywrotem 
onego miałby do stracenia, i gdy z drugiej strony, 
etyczne i umysłowe wykształcenie ludu dojdzie 
do tej wysokości, iż robotnika od wyzyskiwania 
przez agitatorów chronić będzie. 

Podniesiono już swego czasu w lzbie panów 
ze strony kompetentnej, że mamy przed sobą no- 
wość, że kroczymy nową, mało jeszcze udeptaną 
drogą, żeśmy ze stanowiska stosunku prawno-pry- 
watnego pomiędzy robotnikiem a pracodawcą ze- 
szli, i zajęli stanowisko wyższe prawa publicznego. 
Z tego to stauowiska prawa publicznego odsłania 
się przed nami widokrąg nowy, rozległy. 

A skorośmy już stosunek prawno - prywatuy 
zarzucili, skorośmy powodując się innemi pobnd- 
kami społeczno-politycznemi i humanitarnemi, pań- 
stwu ingerencję przymusową przyznali: zachodzi 
w teorji pytanie, dlaczegośmy nie pamiętali o tym 
robotniku, który największym jest nędzarzem, t. j. 
tym, który pracować chce, a pracy nie znachodzi. 

ę kwestję poruszam jeno akademiczuie, w teorji 
bowiem, jak to już podniósł p. poseł prof. Bo- 
brzyński, prowadziłyby owe zasady do tych konse- 
kwencyj, aż do tak zwanego prawa do pracy, AŻ 
do Fichtego niepozbywalnej własności: możli- 
wości życia. Powiadam: w teorji; w praktyce bo- 
wiem mnsiano by uwzględnić także powody opor- 
tunizmu, i te właśnie powody skłoniły komisję do 
zajęcia się położeniem mającego zatrudnienie ro- 
botnika. Aliści z tego stanowiska prawa publi- 
oznego wysuwa się drugie pytanie: czy to rzecz 
słuszna, nzasadniona i oportunna, aby właśnie 
klasa pracująca pouosiła cały teu ciężar, jaki to 
ustawodawstwo wytwarza” Prawda, że do klas 
pracujących nie tylko robotników w Ścisłem tego 
słowa znaczenin zaliczam, ale także po części 
przedsiębiorców, po części rolników, dzierzawców, 
owo tych, którzy w pocie czoła pracować mubzą, 
aby płacić wysokie odsetki od kapitału. 

Niechaj sobie tutaj wyraz „socjalizm pań- 
stwowy* słusznym będzie lub nie, — jasną jest 
ingerencja państwa, przymuszająca do dostarczenia 
środków, których do celów humunitarnych i spo- 
łeczno-politycznych nieodzownie użyć należy. Mu- 
sowa ingerencja państwa jest niewątpliwą, niewąt- 
pliwie jest siła podatkowa zaangażowaną, i mojem 
zdaniem wcale to rzeczy nie zmienia. czy ów przy- 
musowo wydobyty grosz przez kasy państwowe 
dłuższą, czyli przez robotnicze kasy szpitalne 
krótszą drogą nągjeden i ten sam cel idzie. 

W Niemczóch już wypowiedziano myśl boz- 
pośredniej pomocy państwowej. Nie twierdzę, iżby 
ciężar publiczny w każdym razie wszyscy ponosić 
powinni. Sądzę tylko, że kwestja jest na każdy 
sposób godną rozwagi, gdy suma przyszłych świad- 
ozeń przejdzie miliony. 

Moi panowie, przedstawmy sobie teraz stronę 
ustawodawstwa tego finansową. 

Mamy przed sobą cały szereg ustaw, a to 
obecnie drugą. Według relacyj, potrzeba w pomy- 
ślnym razie czterech do pięciu procentów płacy 
robotnika, aby te ustawy wprowadzić w życie. 
A w razie wykonania owych wiadomych rezolucyj, 
wedłng których wszyscy robotnicy, wszyscy rolni 
i leśni i cała reszta robotników do tyc): ustaw ma 
być włączoną, otrzymamy podstawę wcale rozległą. 
Mamy obecnie w Austrji przeszło 6 milionów ro- 
re A a przemysłowych robotników przeszło 
2.300.000. A ponieważ w sprawozdaniu roczną 
płaca jednego robotuika na 300 zł. jest obliczoną, 
więc już co do przemysłowych robotników słnsznie 
przyjąć można cyfrę 700 milionów zł. Teraz jednak 
wliczmy jeszcze owe siły robotnicze, jakie są po- 
trzebne do ntrzymania kultury na 24 milionach 
morgów roli, winnic i lasów — pastwiska pomi- 
jam. Sądzę. że utrzymamy jaki miliard zł., — 
4 pre. od miliarda czyni w najlepszym razie conaj- 
mniej 40 miliouów zł.; a ponieważ nie mam je- 
szcze ścisłych dat statystycznych pod ręką, i ktoś 
by może mię sprostował, więc przyjmuję tylko 20 
mil. zł. To już na wszelki sposób ciężar. 

Nie występuję z żadnem twierdzeniem. Za- 
dowalam się po myśli fizjologów prostą aualizą. 
Widzę tylko, że właśuie teraz, gdy przemysł 
gorzko utyskuje na swoje podupadanie, i gdy eu- 
ropejski kongres rolniczy w  Peszcie, w którym 
same konserwatywne siły wytrawne i głowy jak 
Brentano nczestuiczyły, statecznie powracającą 
kryzys rolniczą uzuał, właśnie owe pod względem 
ekonomicznym tak zagrożone klasy cały ten ciężar 
ponosić będą Mmnsiały. 

Pocieszam się nadzieją, że skoro już dla 
tych zasad społeczno-politycznych takie ofiary do- 
browolnie ponosić będziemy, też same zasady na 
inuem polu przynajmniej nie będą zwalczane. 
Mam tę otuchę, że przynajmniej na innem polu 
państwo nigdy nie peda ręki do zupełnego zwy- 
cięstwa kapitalizmu — że tu użyję wyrazów 
Schafiego — nad nowemi, dopiero się rozwijają- 
cemi rodzajami przemysłu, zajmującemi tysiące 
robotników, których egzystencja właśnie jest 
związaną z temi rodzajami przemysłu. 

Zaezem pole ogólne opuszczam i do niektó- 
rych, więcej konkretuych kwestyj przystępuję. 
A najpierw co do pojęcia robotnika. > 

Wzięliśmy do naszej ustawy bardzo wiele 
paragrafów i przepisów ze wzorn niemieckiego, a nie 
wzięliśmy jednej, mojem skromnem zdaniem, ar- 
cyważnej rzeczy. $. 1 ustawy niemieckiej tak bo- 
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Dziwactwo karnawałowe. 


(Dokończenie). 


Poproszono ze stołowego pokoju artystę- 
malarza, który z gospodarzem i gospodynią domu 
popijał przyjacielską herbatkę, i zaraz też pod 
jego dyrekcją, na uginających się deskach poczęły 
ormować się mniej lnb więcej malownicze i mniej 
lub więcej powstrzymujące śmiech grupy. 

Zgodzono się jednak powszechnie, iż naj- 
piekniejszy obraz tworzyli: złotowłosa Andromaka- 
Klotylda i kruczowłosy Hektor-Karol. 

Około dziesiątej amatorowie i amatorki ro- 
zeszli się do domów. 

Ostatui pan Karol sięgał po kapelusz, ale 
zatrzymała go ciocia, szepnąwszy ponfale do 
ucha : 

— Zostań, Karolku. Klocia przymierzy 
dzisiaj swój kostium; zobaczysz jak jej w nim 
do twarzy. 

Młodzieniec nie dał sobie tego powtarzać 
dwa razy. 

Kapelnsz położył i jął w dalszym ciągu 
rozmawiać z „papą dobrodziejem* o polityce, 
drożyźnie i sprawach biurowych. 

Tymczasem ciotka ze złotowłosą Klotyldą 
skryły się w panieńskiej komnatce. 


wiem ogranicza pojęcie robotnika: „.. e ile jego 
zatrudnienie swoją właściwością nie jest przemi- 
jającem, albo mocą kontraktu robotniczego z góry 
na czas mniejszy jak jednego tygoduia ograni- 
czonem. * 

Tego przepisu nasza nstawa nie przyjęła, 
z czego wynika, że każdy chwilowy pracownik 
jest w myśl jej robotnikiem, podozas gdy praco- 
wnik chwilowy a robotnik z powołania są poję- 
ciami, namacalnie niejeduakowami. Skutkiem tego, 
robotnik chwilowy może być także nierobotuikiem, 
a dalej, niejeden nierobotnik jest wedłng naszej 
ustawy robotnikiem. Tak więc pod pojęcie fiazej 
ustawy przypada z jednej strony człowiek maję- 
tny, który zazwyczaj sam robotników najmuje i 
tylko przypadkiem Bam pracuje, a z drugiej stro= 
ny każdy członek najniższej, najlichszej warstwy 
proletarjatn — nie tego proletarjatu, który na li- 
tość naszą zasługuje, który pracować chce a za- 
trudnienia nie znajduje, ale owej warstwy, która 
z zasady uchyla się od roboty, pijaństwu, pró- 
żniactwu, zdrożnościom się oddaje. 

Za tych Indzi musi porządny robotnik wno- 
sić wkładki swoje do kagy szpitalnej. On, robo- 
tuik z powołania, pracuje dzień każdy, i każdy 
dzień wkładkę swoją uiszcza, podczas gdy niero- 
botnik, który się raz do-roboty zgłosi, i właśnie 
tego dnia zachoruje, przez 20 tygodui wsparcia z 
kasy szpitalnej wymagać i przes 20 tygodui 60 
procent ciężkiej płacy pobierać będzie. Skutek 
tego — mnożenie się takich wypadków. Wszakci 
nie jest wykluczoną możliwość, że znajdą się nie- 
nezciwi ludzie, którzy robotnicze kasy szpitalue 
wyzyskiwać będą, choć są nierobotnikami. Qi lu- 
dzie, cznjąc się w domn chorymi, zgłoszą się do 
pracy, a kontrola w tym względzie, jak. się 
wyraża jeden z naszych szan. kolegów, będący 
lekarzem, jest na prowincji arcytrudną, 

Kasy szpitalne będą przeto, o ile się tylko 
da, wyzyskiwane. A mojem zdaniem, ten dowód 
chyba wystarczy. e |. 

Aliści z drugiej strony brak owej definicji 
czyui niektóre przepisy naszej nstawy niemożli- 
wemi, i arcyszkodliwa sprowadza także następ- 
stwa dla pracodawców — mianowicie co do pa- 
ragrafów o obowiazku meldowania, które są z nie- 
mieckiej ustawy wzięte, a z ową nieprzejętą 
przez nas definicją w jasnym związku zostają. 

Co do obowiązku meldowania, który mojem 
zdaniem jest arcytrndny, a zdaniem parlamentu 
niemieckiego niemożliwy, pozwolę sobie odczytać 
jodou ustęp ze sprawozdania do projektn ustawy 
niemieckiej. Powiedziano tam: 

„Przeprowadzenie zabezpieczenia na wypa- 
dek choroby, pojętego jako zabezpieczenie indy- 
widualue, potrzebne do tego meldowanie i wy- 
meldowanie przez pracodawcę, tudzież wpłata i 
pobór kwot, od każdego dnia roboty obliczać się 
mających, jest na takie stosunki niewykonalnem 
bez głębokich zmian ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek choroby“. 

Odnosi się to do tych robotników rolnych i 
leśnych, którzy są dziennymi najemnikami. 

Przy nstawie o zabezpieczeniu w razie przy- 
padków, powiedziano wprawdzie, że to zabezpie- 
czenie tylko zbiorowo a nie cyfrowo się odbywa ; 
ale że ta ulga jest tylko złndzeniem, to panowie 
dobrze wiecie. Co tam jedną ręką dano, to tutaj 
drugą odbierają, i tych robotników, których pa- 
nowie tam zbiorowo ubezpieczacie, musicie tutaj 
ubezpieczyć także indywidualnie. Jeżeli według 
ustawy 0 zabezpieczeniu w razie przypadków 
zbiorowo w cyfrach tylko 50 miejsc zameldować 
macie, te tutaj musicie wszystkich ` robotnik 
jacyby przez rok w tych 60 miejscach zatrudnieni 
yli, ubezpieczyć każdego 2 osobna, imiennie. 
A w tych 50 miejscach może tysiące pracowało, 
i każdego z nich indywidnalnie ubezpieczyć je- 
steście obowiązani. 

Wielkie też okas 
wpłacie i poborze wkłgśek. Dla uniknienia tych 
kłopotów, będzie się pracodawca starał, ile mo- 
żności zatrudniać tyłko stałych robotników. Sknt- 
kiem tego popyt za właściwym najemnikiem usta- 
nie, i położenie najemnika podobno się nie pole- 
paszy. Weding tej ustawy nie jest on- od zabez- 
pieczenia wykluczonym, ale w rzeczywistości jest 
on wykluczonym nietylko od zabezpieczenia, ale i 
od zatrudnienia. Rzecz to smutna. Tak więc 84- 
dzę, iż dowiodłem, że brak owej definicji z usta- 
wy niemieckiej nie leży w interesie robotnika i 
najemnika. 

Muszę przytem uznać, że komisja to, co 
w Niemczech za dobre uważauo, tylko ulepszyć 
chciała. Wszakżeż owa definicja niemiecka nie 
jest ideałem. Choieliśmy dla- pojęcia robotni- 
ków stworzyć szerszą podstawę, — chcieliśmy 
łiczniejszemna  zastępowi robotników otworzyć 
przystęp do dobrodziejstw tej nstawy. Muszę jeno 
zrobić tę uwagę, że w tym konflikcie idei między 
nami a Niemcami, zwyciężyło podobno franouskie 
przysłowie, że lepsze bywa niekiedy wrogiem 
dobrego. 

Podniósł też szanowny p. sprawozdawca pię- 
kng zasadę szauowauia tego co istnieje. Któżby 
się nie pisał na tę zasadę? Jeżeliby się przez 
dobrowolny rozwój instytucji doszło do zadowole- 
nia robotników, to jużby cel społeczno-polityśzny 
był prawie osiągnięty. Rzecz przecie jasna, że cel 
ten nie polega tylko na iłości zapomogi mate- 
cjalnej i terapeutycznych pomocy, ale w okoli- 
cznościach wyższego rzędn, wiodących do Życzli- 


się -trudności przy 


Ale nie upłynęło dwadzieścia minut, a drzwi 
otworzyły się szeroko, i ukazała się w nich ciocia 
wiodąca za rękę... czarownia piękną Greczynkę. 

Dziewczyna wyglądała jak ożywiouy posąg, 
albo jak postać z odwiecznego fresko... 

Rumieniec oblewający twarz jej i długie, 
złote rzęsy wstydliwie ku ziemi spuszczone, doda- 
wały jej więcej jeszcze urokn. 

Porwali się do niej wszyscy od stołn. Matka 
ucałowała córkę w oba policzki, ojciec złożył uro- 
czysty pocałunek na czole, a pan Karol, któremu 
nie wolno było w podobny sposób objawić za 
chwytn, klaskał w dłonie co siły... 

— Chodácie państwo do sali — zakomen- 
derowała ciocia. — Tam lepiej wszystko się 
wyda... 

I pociągnęła rodziców wraz z panem Karo- 
lem kn oświeconej jasno estradzie, na którą 
mpeadziia płoniącą się wciąż i opierającą Kle- 
tyldę. 

Teraz dopiero ukazały się wszystkim — 
półbose nóżki dziewczyny... 

Białe one były, jak kość słoniowa, o pal- 
cach wydłnżonych, paznokietkach połyskujących 
jak perłowa massa, z różowemi piętnami na ko- 
stce i na stawach pałcowych. 

Okrzyk zachwytu i radości wyrwał się z 
piersi Karola. | 

Zapominając o formach grzeczności, zapomi- 
nając, że znajdnje się w salonie, zapominając wre- 
szbie, że nie jęst narzeczonym panny i że nim 
nigdy już zostać nie ma — poskoczył do estrady, 
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Jest to przypuszczenie nie dające się ogól- | do karczmy przynosić — nie odwiedzał wcale chi « 


wości i zgody. Choćby nawet te kasy, które się 
nie przymnsowo rozwijały, rezultaty mniej po- 
myślne były wydały, te pod względem społeczno- 
politycznym większą miały zasługę. Otóż jeżeli 
z całego serca ową zasadę sprawozdania podzie- 
lam, to radbym ją jeszcze wywyższyć, radbym, 
aby owym wolnym kasom, które w krótkim istnie- 
nia swego czasie już tyłoma zasłngami i swemi 
tradycjami wykazać się mogą, niezbyt wiele 
wchodzących w szczegóły przepisów przymusowo 
narzucano. 

Po rozważenin tej kwestji, zwrócił jeden 
z kolegów nwagę moją na następujące słowa Lo- 
tara Buchera: „W państwie policyjnem albo się 
rozdeptuje kiełkające roślinki, albo się je przy- 
wiązuja do szpałeru paragrafów, poprzecinawszy 
poprzednio ich korzenie“. 

Przytoczyłem te słowa, ażeby je zdemento- 
wać. Pomimo; iż są głęboko pomyślane, nie oka- 
żą się one prawdziwemi w naszem państwie kon- 
stytucyjnem i wobee znanego naszego usposobie- 
nia konstytucyjnego, a to tem bardziej, że te za- 
sady, które szanowny sprawozdawca w operacie 
swym rozwija, dają nam w tej mierze dostate- 
czną rękojmię. 

Muszę jednak zauważyć, że pomimo tej za- 
sadniczej zgodności w zapatrywaniu, koniecznemi 
są pewne zmiany w ustawie, ażeby te zasady 
istotnie prawdą się stały. Moi panowie! nie na- 
leży zapoznawać, ż0 ustawodawca miał tu z nie- 
zwykłemi trudnościami do walczenia. Jestże to 
bowiem łatwem w przedłożonych 78 paragrafach 
uregulować wedle j dnej i tej samej miary uaj- 
rozmaitaze stosunki rozmaitych krajów naszego 
wielkiego mocarstwa, aż do technicznego wykoń- 
czenia szczegółów ? Z tego powodu byłem zawsze 
tego zdania, że socjalno-polityczue ustawodawstwo 
powinuo tu tylko ramy stworzyć, nie zapuszcza- 
jąc się w szczegóły, że zaś uregulowanie tych 
szczegółów pozostawione ma być ustawodawstwn 
krajowemu, autonomji samej instytucji, jeżeli te 
ustawy mają odpowiadać naturze rzeczy, i jeżeli 
mają skutecznie i trwale wejść w życie. 

Niejedno z najważniejszych zagaduień usta- 
wodawczych zostało w teu sposób szczęśliwie roz- 
wiązane. Zwracam tu tylko nwagę panów na usta- 
wodawstwo gminne, na ustawy dotyczące komma- 
sacji gruntów i t. p. Sądzę, iż w dalszym prze- 
biegu tego socjalno-politycznego ustawodawstwa 
z tego wychodzić musimy stanowiska, albowiem 
kwestja socjalna nie przedstawia się wszędzie 
w jednakowej formie, aui pod względem czaso- 
kresu, ani poszczególnych faz rozwoju, ani też 
pod względem rodzaj wym. Jestże to możebuem 
z technicznego stanowiska asekuracyjnego poró- 
wnywać socjalne stosunki w naszych wschoduich 
prowincjach ze-stosnykami we-Wiedniu czy w Pra- 
dze? Czy nie byłoby to błędnem ustanawiać jedno- 
lite aż do szczegółów ustawy. Sądzę, że dla ko- 
rzyści rzeczy samej byłoby pożądanem, ażeby po- 
zostawiono szerszy zakres działania w tej mierze 
ustawodawstwa krajowemu, autonomii instytucji 
samej, lub przynajmniej, jeżeli pauowie tego żą- 
dacie, rządowi krajowemu, 

Inaczej możemy dojść do niedających się 
rozwikłać zagadnień. Tak na przykład nie można 
żądać więcej niż trzy procent od guldena płacy 
robotuika do pokrycia minimum jego współdzia- 
łauia. To minimum przykładania się nie może być 
pod żadnym warunkiem zuiżone, lub też przemie- 
nione w przymusowych kasach aa podwójną wy- 
sokość należytości śŚzpitalnych. Reguła ta jest 
mniej więcej ustaloną i nie powinua być przez ła- 
dną władzę zmieniana w obu tych kierukach. 
Proszę teraz uwzględnić uastępną okoliczność. Im 
który kraj jest biedniejszy, jego stan cywiliza- 
cyjny na niższym stopniu, tem niższym jest jego 
intellektualny rozwój, tem mniejszy zarobek dzien- 
ny. Ale im niższy jest stopień cywilizacji, tem 
muiej posiada kraj medycznych faknltetów, tem 
mniej posiada lekarzy, tem rzadszym jest więc 
lekarz, tem droższemi są terapeutyczne Środki, 

Im kraj jest biedniejszym, tem znaczniejsza 
jest Śraiertelność. Im wyżej stoi intelektualne i 
etyczne ukształcenie , ludu, tem  większem jest 
niebezpieczeństwo symnlacji, tem trudniejszą kon- 
trola chorych. Stosunek środków do potrzeby jest 
koniecznie odwrotny (bardzo słusznie! z prawicy); 
i tam gdzie zarobek i gruntujące się na tymże 
środki najmniejsze, tam ma być stworzone co 
jest najdroższe i ilościowo największe. (Oklaski 
z prawicy). 

A jednak jest to czasem niemożebue a brak 
możności nie zawsze da się zastąpić przymnsem. 
(Bardzo słusznie ! z prawicy). Przewidzieć dające 
się rozwiązanie kas, jest również nie bardzo po- 
cieszającem. 

Chcę dotkuąć jeszczs jednego przykładn, 
wedle którego socjalno-polityczna chwila nie uwy- 
datnia się w jednakowy sposób. Drogą nstawy ma 
się dać godziwym oferentom pracy możność przy- 
jęcia na siebie większego ciężarn, ażeby stosun- 
kowo zwolnić od niego pracujących. O tem mówi 
sprawozdanie (czyta): 

„Jeżeli w tym względzie nieprzyjęto porn- 
szonej myśli równoczesnego zwiększenia liczby 
członków wydziałowych ze stanu tych, którzy 
dają pracę, to postanowiono tak dla tego, 
ponieważ jest do przewidzenia, że pod takiemi 
waruukami ta ofiara ze strony pracujących nigdy 
prawie nie byłaby przyjętą.“ 


przykląkł i na jednej z alabastrowych stopek 
złożył gorące, namiętne pocałowanie. 

Stało się to tak prędko, że ani panna, ani 
rodzice jej zapobiedz temu nie zdążyli. 

Złotowłosa rzuciła się w głąb estrady — 
ale on nie zmieniał pozycji, ścigając rozkocha- 
nym wzrokiem bielnchne stopki, których blask 
podnosiły jeszcze kolorowe opaski greckiego, hi- 
storycznie wiernego obnwia... 

Nareszcie powstał — blady, wzburzony, z 
czołem gniewnie zmarszczonem i przez zaciśnięte 
zęby szepnął kilkakrotnie; 

— O nikczemny!... nikczemny oszczerca |... 

We dwa tygodnie później odbyło się, wedle 
przygotowanego programu, przedstawienie „ży- 
wych obrazów“. 

Wielki salon rodziców Klotyldy zaledwie 
mógł pomieścić tłoczących się widzów. 

Wejście było płatne, z przeznaczeniem do- 
chodu na cel dobroczyuny. 

Dziwnym i niepojętym zZz pozoru zbiegiem 
okoliczności, pierwsze, najdroższe rzędy krzeseł, 
zajęli wszyscy co do jednego... ex-konkurenci 
Klotyldy. 

Przy innych obrazach zachowywali się oui 
obojętnie, ale gdy na estradzie pojawiła się , An- 
dromaka z Hektorem*, wyciągnęli jak na komen- 
dę długie szyje, ak się przyjrzeć jak najdokła- 
dniej półbosym nóżkom pięknej, a jak ceutyfolia 
zapłonionej Greczynki... 

n Gdy zaś ciekąwość zaspokoili, wszyscy jak 
ch zagrzmieli hucznym, przeciągłym okla- 
skiem... 


nie przyjąć. Gdyby się tedy wbrew temu przy- 
puszczeniu znaleźli robotnicy, chcący właśnie, 
ażeby większa ilość dających pracę była w wy- 
dziale, to będzie to ustawą niedozwolone. 

Moi pauowie! Byłaby to wielka niesprawie- 
dłiwość, co więcej jeszcze, byłby to wielki błąd, 
jeżelibyśmy się dali kierować nieufnością pewnych 
klas. Zadaniem socjalno-politycznego nstawodaw- 
stwa jest wystąpić przeciw temn systemowi, wy- 
nikłego z rywalizacji mię zy słabymi a silnymi. 

Nie w uierzeteluości poszczególnych osób 
lub klas, lecz w owym, jednostki porywającym 
systemie, leży niewątpliwie Źródło wykorzystania 
i spotrzebowania. Każdy ustawą uznany system 
gosmodarczy przynosi ze sobą właściwy sobie mo. 
rał i ta sama rzeselna cecha nie dająca w czasie 
obowiązywania prawa kanonicznego pogodzić ze 
sumieniem, przyjmowanie choćby i najmniejszych 
procentów od wypożyczonego i w celach produkcji 
umieszczonego kapitału, nie gardziłaby w czasie 
uznania wolnej konkurencji przyjmywaniem do 
kieszeni z czystem sumieniem choćby i wyższych 
procentów. 

Naszem zadaniem jest tedy ustawami roz- 
kiełznaniu i nieokreśloności systemu granice na- 
dać — zacytuję tylko ustawę o lichwie — nie 
zaś wspieranie złego przez policyjne cznwanie i 
potęgowanie poszczególnych klas. 

To mniemanie w ustępie sprawozdania do- 
piero co przezemnie zacytowanego nie sprawdza 
się wszędzie i można dla niego — chętnie zga- 
dzam się z tem — naprowadzić przykłady — i 
wtedy mogłoby jako miarodaweza reguła służyć, 
można jednak i przeciwne temu przykłady podać, 
w szczególności o ile to dotyczy leśnych i rolni- 
czych zarobników. Już z powodu braku dostate- 
cznego wykształcenia będą ci właśnie robotnicy 
domagać się, ażeby dający pracę w wydziale li- 
czniej reprezeutowani byli. I w tych kołach tkwi 
jeszcze pewne zaufanie i pietyzm a możność 
niewykluczenia tego zaufania i pie- 
tyzmu zewsząd drogą ustawy może nie 
leży w interesie socjalno-polityczuego ustawo- 
dawstwa. 

Uregulowanie tej kwestji uiechaj będzie po 
zostawione statutowi, mającemu przyjść do skut- 
ku pod okiem rządu i za potwierdzeniem rządu 
krajowego. Na tych przykładach to tylko chcia- 
łem wskazać, że jedna i ta sama forma aż do 
poszczególnych szczegółów, "w państwie takiem 
jak Austrja, dla wszystkich atosunków się nie 
nadaje. (Brawo! brawo! z prawicy.) 

Niech się oto spierają centraliści i autono- 
miści, czy rzecz sama wedle jej natury, indywi- 
dualność, różność, przez rząd krajowy, czy usta- 
wodawstwo krajowe, czy też przez autonomię in- 
stytucji samej ma być uwzględnioną, konieczuość 
jednak tego uwzględnienia jest niedającą się za- 
przeczyć i niezaprzeczalną. W Niemczech nie 
osiągnięto wprawdzie ideału, ośmielam się jednak 
zauważyć, że natura stosunków starannie była w 
Niemczech badaną, a co było odmienne zasadni- 
czo, wydzielono i że w dalszym przebiegu tego 
ustawodawstwa — mam pod ręką najnowsze re- 
zultaty jego — ustawami państwowemi pozosta- 
wiono jeszcze szerszy zakres działania nustawo- 
dawstwom krajowym i uchwałom dotyczących 
instytucyj. 

Kończę słowami znakomitego przedsta wicie- 
la sócjelnych reform. Ten to powiedział w tej 
właśnie Wysokiej Izbie: „Od naszego wyrozumie- 
nia i doświadczenia zależeć będzie, czy się zleją 
elemeuty w piękne kryształy, lub też czy się 
w bezładny rozpaduą chaos*. W zupełności po- 
dzielam to mniemanie. Chemiczny proces musi 
się odbywać wedle praw natury, zanim się ele- 
menty odpowiednio do swej właści- 
wości w piękne połączą kryształy. My możemy 
ten proces przyśpieszyć i ułatwić, ale nie leży 
zaiste w naszej mocy, wszystkim kryształom je- 
dnę a priori obmyślaną sztuczuą narznceić formę. 


Z Izby sądowej. 


Lekare preed sądem. 
Brzeżany 14. lutego. 
(Od specjalnego korespondenta Gas. Narodowej.) 


(ng) Przed tntejszem sądem przysięgłych rozpo- 
częła się dziś rozprawa o nadużycie władzy urzę- 
dowej przeciw Emanuelowi Kreinerowi, leka- 
rzowi ze Lwowa, liczącemu 33 lat, żonatemu, bez- 
dzietnemu, 

W Lipicy dolnej pojawiła się w paździer- 
niku 1883 r. nagminnie odra, a przy końcu 1883 
tuż sama choroba u dzieci w Kleszczównie. Sta- 
rostwo rohatyńskie, w którego okręgu leżą obie 
gminy, zleciło lekarzowi Kreinerowi, patronowi 
chirurgii, aby dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu 
się choroby i dla wytępienia jej, w. zastępstwie 
lekarza powiatowego, w okresach 8-duiowych od 
wiedzał te gminy i stosowne zapisywał środki. 
Kreiner jednak nie dopełnił tego obowiązku, lecz 
użył go do uzyskania nieprawnych korzyści, które 
że szkodą państwa chciał sobie przysporzyć. Po- 
stępował on bardzo niedbale podczas pobytu w obu 
gminach, chore na odrę dzieci badał bardzo po- 
bieżnie, kazał je do siebie na ulicę wynosić, lub 


A zadośćuczynienie owo nie na tem się tyl- 
ko skończyło. 

W kilka dni po zabawie, owi uiestali moty- 
le poczęli jeden po drugim składać wizyty rodzi- 
com złotowłosej Klotyldy i nawiązując napowrót 
przerwaną nić zalotów, okazywali wyraźnie chęć 
opłacenia poprzedniego grzeszku — ślubnym pier- 
ścieniem. 

A niemały miała ztąd kłopot matka Klotyl- 
dy, zmuszona do powtarzania każdemu z osobna 
jednego i tegoż samego frazesu : 

— Dziękujemy za zaszczyt.. ale jest on 
spóźuiony, gdyż przed tygodniem już Klocia za- 
ręczona została z panem Karolem. 


Poczem, widząc wyciągniętą twarz pokutują- 
cego grzesznika, dodawała jeszcze niby na osłodę: 


— Spodziewam się jednak, Że pan zaszczy- 
ci swą obecnością ślub i wesele córki, które od- 
będą się w ostatnią niedzielę karnawału... 


I odbyły się punktualnie w terminie ozna- 
czony m. 

A gdy po skończonej uczcie weselnej, rozko- 
chany i uszczęśliwiony Karol pomagał swej Śli- 
cznej żonce zdejmować cisnący ją biały, atłasowy 
pantofelek, ścisnął lekko drobną jej nóżkę i sze- 
pnał : 

— (zy wiesz, najdroższa, że gdybym był 
przed ślubem stopek twoich nie zobaczył, nieby 
nie było z naszego małżeństwa... 

— A to dlaczego ?... — spytała złotowłosa 
mężateczka. 


rych, w poruczonych 8-dniowych okresach nie by 

wał w poruczouych swojej opiece gminach — tak 

iż w czasie od końca października 1888, do 23.7 

stycznia 1884. w Lipicy dolnej był tylko 7 razy 

i tyleż razy w Kleszczównie od 6. stycznia de 16 

marca 1884 r. ur 
Mimo to przedłożył podsądny starostwn roha 


tyńskiemu 14 większych raportów o przebiegi 
epidemii w Lipicy doluej, a 11 o odrze w Kle- 
szczównie, które osuute były na fałszach, gdyż 


wykazywał w nich jako chore osoby. które były 
już wyzdrowiały, albo też umarły, lub też nawet 
takie osoby, które podczas całego czasu trwania 
epidemii wcale nie chorowały, lub które w gminie 
Rie istniały, a czynił to wszystko w tym celu, 
aby podstępem obałamucić starostwo, jakoby bywał 
w tych gminach w okresach przepisanych, a nadto 
w tym zamiarze, aby starostwo utrzymać w tem 
przekonaniu, że epidemia jeszcze nie wygasła, a 
nawet że dalej się szerzy, z czego dla podsądnego 
ta korzyść, a dla państwa ta szkoda wyniknąć 
miała, iż podsądny mógł sobie liczyć za nieodbyte 
lnb zbyteczne podróże urzędowe, a skarb państwa 
musiał za nie płacić. 

Czyn ten przedstawia się jako zbrodnia nad- 
użycia władzy urzędowej. 

Całe śłedztwo potwierdziło powyższe twier- 
dzenie, a dowodem tego są dzieuniki o podróżach 
urzędowych, które Kreiner przedłożył starostwu 
do zatwierdzenia. W tych dziennikach policzył 
sobie koszta tak, jak gdyby rzeczywiście był urzę- 
dował w Lipicy 14, a w Kleszczównie 11 razy, 
chociaż, jak Świadkowie stwierdzili, w obu tych 
gminach był co najwyżej po 7 razy w charakterze 
urzędowym. 

Ponieważ Kreiner obawiał się, aby nie za- 
kwestjonowano dat podanych w tych dzieunikach, 
a także i dat raportów, zwłaszcza, łe już z po- 
czątkiem kwietnia 1884 r. zarządziło było sta- 
rostwo rohatyńskie dochodzenia w tym kierunku, 
ile razy podsąduy odwiedzał te gminy, dopuścił 
się więc dwóch nowych zbrodni celem pokrycia 
swych kłamliwych dat w raportach i dziennikach 
podróży urzędowych. Potrzeba mu było w tym 
celn poświadczeń zwierzchuości gminnych w Li- 
picy dolnej i Kleszczównie, jakoby rzeczywiście 
odwiedzał obie te gminy tyle razy, jak to stwier- 
dziły jego raporta i dzienniki. Udał się więc 30. 
kwietnia 1884 r. z jakimś żydem, którego wy- 
śledzić nie można było, naprzód do Kleszczówny i 
tam zażądali od wójta Hrynia Worony, aby Krei- 
nerowi wydał poświadczenie urzędowe, iż w tej 
gminie był w celu odwiedzenia chorych na odrę 
w swoim charakterze urzędowym w styczniu 1884 
przez 14 razy, tyleż razy w lutym a w marcu 
przez 8 razy, a następnie z tym żydem pojechał 
do Lipicy dolnej. gdzie starał się nakłonić tam- 
tejszego wójta Kostia Semigina do wydania po- 
dobnych poświadczeń urzędowych, któreby stwier- 
dziły, iż istotnie do tej gminy odbył 14 podróży 
urzędowych w sprawie epidemii odry. W pierw- 
szym wypadku udało mu się dopiąć celu. 

Wójt Worona dał się obałamucić tej na- 
mowie, podsądny przedstawiał mu bowiem, że 
wydanie takiego poświadczenia z prawdą niezgo- 
duego nikomu nie będzie szkodziło, jemu posłuży 
tylko za broń przeciw wrogom, chcącym pozbawić 
go chleba; wójt Semigiu w Lipicy oparł się je- 
dnak tym namowom i odmówił wydania żądanych 
świadectw. 

, Worona poświadczywszy w 3 dokumentach 
nieprawdę. dopuścił się w przedmiotowym wzglę- 
dzie zbrodni nadużycia władzy nrzędowej, proku- 
ratorja państwa nie pociągnęła go za to wprawdzie 
do odpowiedzialności w drodze karnej i pozosta- 
wiła starostwu postąpienie z nim w drodze dy- 
seyplinarnej, gdyż jakkolwiek działał wbrew swemu 
obowiązkowi, to jednak nie był świadomym celu 
żądanych od niego poświadczeń, nie można mu 
więc przypisać zamiaru skrzywdzenia kogokolwiek, 
ta okoliczność jeduak nie uwalnia od winy Krei- 
nera a czynność jego przedstawia się jako współ- 
wina w zbrodni nadużycia władzy urzędowej we- 
dle $.5. u. k. a usiłowaue nakłaniania wójta 
Kostia Semigina do takiegoż samego naruszenia 
obewiązków urzędowych, gdy zamierzona namowa 
nie odniosła skutku — stanowi tylko zbrodnię wedle 
$$. 9, 101 i 102 u. k. 


Opatrzoua w urzędowe poświadczenie wyda- 
ne przez wójta Woronę, użył ich Kreiner jako 
alegatów do swoich partykularzy podróży urzędo- 
wych i tym sposobem poparł twierdzenie fałszy- 
we i starał się odwieść odnośne władze od dal- 
szego badauia dokładuości dat dzienników, co z 
cczywistą krzywdą państwa byćby musiało. To 
postępowanie wobec ndowoduiouego zamiaru przy- 
sporzenia sobie nieprawych korzyści z krzywdą 
skarbu i wobec podstępnego obałamucenia władzy 
falszywem poświadczeniem, zawiera wszystkie zna- 
miona Oszustwa w §. 197. u. k. określonego, któ- 
re jednak ze względu, że korzyść przez to osia- 
gulęta (tj. należytość za 4-krotnie odbyte komisje 
urzędowe do Kleszczówny po 5 złr. 28 ct.) nie 
miała przekraczać kwoty 25 złr., stanowi tylko 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu własności 
wedle $. 461. u. k. 

Kreiner tłumaczy się, że obowiązek leczenia 
chorych na odrę dzieci w Lipicy i Kleszczównie 
spełuiał sumienuie, że sam osobiście przekonywał 
slę o trwanin epidemii, że spisywał i przedkładał 
starostwu raporta zgodne z prawdą, że istotnie z 


a ami i a 


feamann 
— Dlatego, że o tych stopkach prześlicznych 
puszczono nikczemną plotkę. 

— Jaką ?... 

— Powiedziano, że każda z nich, 
pięciu, posiada sześć paluszków... 

— Okropność |... I któż to był tym po- 
twarcą ? 

— Twój najpierwszy konkurent, któremu rę- 
ki swej odmówiłaś... Powtarzał ou tę plotkę na 
ucho każdemu ze starających się o ciebie i twier- 
dził, że o tem „kalectwie* (bo zbrodniarz ten ka- 
lectwem to nazywał) dowiedział się od przeku- 
pionej służącej... 

— O uikczemnik |... nikczemnik !... 

W niebieskich oczkach złotowłosej zabłysły 
gorące łzy obnrzenia, które jednak w tejże samej 
chwiłi młody małżonek osuszył gorącemi również... 
pocałankami. 


Wśród łez i pocałauków wyszeptała jeszcze 
Klotylda z uniesieniem wdzięczności : 

— Poczciwa ciocia l... — do ostatniej chwili 
ntrzymała przedemną tajemnicę |... 


zamiast, 


Sens moralny ? 

Bardzo prosty. 

Jeżeli odrzuceni zalotnicy zdobywają się nie- 
kiedy na dowcipne pomysły; przezorne i przywią- 
zane do Biostrzenie swych ciocie umieją zwalczać 
je — pomysłami stokroć jeszcze dowcipniejszemi... 

F. 


GAZETA NARODOWA z Środy 16. Lutego 1887. 
ks. Radziwiłł 


rządn w Bukowinie, w miejsce zmarłego bar. 
Alesaniego. 

Budapeszt d. 15. lutego. Dziennik nrzędo- 
wy ogłasza trzy odręczne pisma cesarskie: je- 
dnem uwalnia cesarz ministra Szaparego, wyraża- 
jąc mu pełne uznanie za pomyślną działalność i 
nadzwyczajne nsługi; drogiem zezwala na tym- 
czasowe prowadzenie ministerstwa finansów przez 
Tiszę; trzeciem powierza Orczy'emu tymczasowo 
prowadzenie ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Wiedeń d. 15. lntego. Br. Orczy, węg. mi- 
nister do bokn królewskiego, ndał się wczoraj do 
Pesztn aby objąć kierownictwo ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Wiedeń d. 15. Intego. Pol. Corr. oświa d- 
cza, że doniesienie Standarda o silniejszych kon- 
centracjach wojsk rosyjskich wzdłuż granicy ga- 
licyjskiej, nie ma podstawy. 

Wiedeń d. 15. Intego. Według Polit. Corresp. 
zwołanie delegacyj postanowione jest na 1. marca. 
Na bezpośrednio potrzebne sprawienie zapasów u- 
zupełniających będzie żądanym kredyt 25 mil. zł. 
Nadto ma być od delegacyj żądanym dalszy kre- 
dyt, do którego wysokości dawanoby administracji 
wojskowej wrazie, gdyby groźne położenie w naj- 
bliższych miesiącach nie ustawało, potrzebne su- 
my na erentnalnie konieczne jeszcze zarządzenia. 


tutu zgromadzenia towarzyszy i zmian przez namiest- tam gośćmi 
nictwo proponowanych. 3. Zatwierdzenie przystąpienia 
do związkn. 4. Wybór przełożonego, zastępcy, wy- 
działu, tudzież delegatów do kasy chorych zgroma- 
dzenia towarzyszy i sądu polubownego. 

* Wystawa krajowa w Krakowie. Arcyksią- 
że Rudolf zapytywany poufnie, czyby przyjąć raczył 
protektorat wystawy krakowskiej, odpowiedzieć miał 
przychylnie. W celu uproszenia następcy tronu na 
protektora wystawy, uda się w tych dniach z Kra- 
kowa deputacja do Wiednia i otrzyma zapewne osta- 
teczną decyzję. 

Z dotychczasowych zgłoszeń sądzić można, że 
na wystawie stanie 17 pawilonów prywatnych, mię- 
dzy któremi pawilony arcyksięcia Albrechta, Towa- 
rzystwa galic. naftowego, dyrekcji dóbr państwowych 
i domen, pawilon kopalni soli w Wieliczce, pawilo- 
ny Gótza i Johna (piwo), pawilony Jaworzna i Szcza- 
kowy (węgiel kamienny), dalej pawilony ks. Sapiehy, 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, pawilony młyna- 
rzy itd. Podniesiono myśl, aby uprosić ministra Du- 
najewskiego, o zezwolenie na urządzenie pawilonu, 
w którymby przedstawioną była produkcja tytoniu 
w naszym kraju i produkcja fabryk cygar w kraju. 
Zaniechano zaś stanowczo myśli urządzenia wystawy 
starożytnych przedmiotów sztuki. 

W realności p. Modrzejewskiej pomieszczone zo- 


między zamieszkałymi 
z Litwy. 
„Hotel Continental* był ubezpieczony. 

— W Hiszpanii grasują choroby zaraźliwe 
w sposób straszliwy, na samą dyfterję umarło w cią- 
gu ostatnich 3 miesięcy 50.000 dzieci. Rząd czyni 
wszelkie zabiegi profilaktyczne dotąd bezskutecznie. 


— Podróżnik afrykański Stanley, przed 
wyjazdem swoim z Londynu zawarł z jedną ze zna- 
nych miejscowych firm wydawniczych układ, mocą 
którego nakładca ów wyda w osobnej książee opis 
wyprawy Stanley'a, przedsięwziętej przezeń obecnie 
dla oswobodzenia Emira baszy. Za książkę tę Stan- 
ley otrzyma honorarjum w sumie 100.000 fst. 

Miłe intermezzo pa balu. W miejscowo- 
ści Solesino we Włoszech, na balu wiejskim, przy- 
szło, z błahych znpełnie powodów, do zaciętej bójki 
między mieszkańcami Solesino: i Vescorana. Z 300 
walczących jeden poniósł śmierć na miejscu, a prze- 
szło stu jest ranionych, z których pięciu bardzo 
ciężko. 


polecenia starostwa, jak raporty wykazują, odwi- 
dził Lipicę 14 razy, a Kleszczównę 11 razy, że 
zatem słnsznie żądał od wójtów obu gmin po 
twierdzenia okoliczności, znpełnie z prawdą zgo- 
dnych, wreszcie, że dzienniki podróży wobec tych 
4aktycznych okoliczności obejmują tylko rzetelna 
jego pretensję do skarbu państwa. a załączone do 
nich poświadczenie wójta Worony uzyskane zo- 
stały w sposób prawidłowy. 

Dochodzenia jeduak, przeprowadzone z ra- 
mienia starostwa i z polecenia dyscyvlinarnej ko 
misji namiestnictwa przez komisarza Bańkowskie- 
go wykaz ły, że zarzuty są zupelnie uzasadnione. 
albowiem w licznych wypadkach raporta zawiera- 
ją imiona dzieci, które wcale nie istniały w gmi- 
nie albo wcale nie chorowały, albo też w czasie 
składania raportn dawno już nie żyły, tak, iż da- 
ty w raportach były zmyślone tylko w celo oba- 
łamncenia władzy, że w Kleszczówuie około Świąt 
Bożego narodzenia panowała epidemia a kn koń- 
gowi stycznia zupełnie była wygasła, tak, iż do- 
jeżdżanie lekarza w lntym i marcn zupełnie było 
zbyteczne, nadto wójtowie i zastępcy tychże w obu 
gminach zeznali, że Kreiner odwiedził ich gminy 
co najwyżej po 7 razy, dalej wynika z zeznań o- 
bn wójtów, że Kreiner nakłaniał ich do poświad- 
czenia fałszywych okoliczności, a zeznanie to po- 


Teatr, literatura i muzyka. 


twierdzonem zostało przez innych Świadków. staną biura Wystawy, obok zaś poczta i telegraficzny| — Z teatru. Dziś „Trawiata" opera w 4. j 05 ; 
Do rozprawy wezwano 21 świadków. urząd. Podczas Wystawy odbędzie się zjazd prawni- | aktach Verdiego, ostatni występ panny Donadio i p. Ten sę sit dą 20 pia = ij 
E ków polskich, obok innych zjazdów, które przez cały | Frappolliego. — Jutro przedstawienie składane. — | 019 MDSI deZWATNUKOWO, yizo MOŻE Đyc ewentu- 


alnie użytym, gdyby konieczność nagliła, pod od- 
powiedzialnością wszyskich dotyczących rządów 
monarchii, 

Wiedeń d. 15. lutego. Polst. Corresp. do- 
nosi: Hr. Deyim mianowany posłem w Monachium. 
dokąd się jnż dzisiaj udaje. Na posła w Buka- 
reszcie przeznaczony hr. (rołnchowski, radca le- 
gacyjny w Paryżu; Biegeleben (dawniej w Sofii) 
ma zostać radcą legacyjnym w Londynie; radca 
legacyjny Eisenstein (dawniej w Bnkareszcie) ma 
być przydzielonym do ambasady w Berlinie. 

Wiedeń d. 15. Intego. Komisja bndżetowa 
Izby posłów załatwiła wczoraj wiele „tytułów 
budżetu. Na zapytanie Beera, oświadczył minister 
haudln Bacquehem, iż ma wszelką nadzieję, że 
rokowania z Rnmnnią wkrótce dalej podjęte będą 
i pomyślnie się skończą. Rząd jest gotów poczy- 
nić cenne nstępstwa co do tych przedmiotów, na 
których Romnnji przedewszystkiem zależy, może 
się atoli spodziewać, że Rnmonia się odwzajemni. 

P. Abrahamowicz oświadcza wswojem i po- 
słów polskich imieniu, że zasadniczo nie wystę- 
puje przeciw ugodzie z Rumunią, że jednakże za- 
protestować mnsi przeciw układom, któreby ko- 
sztem rolnictwa protegawały przemysł. Mowca 
twierdził, że eksport anstrjacki do Rumunji jest 
nieznacznym. 

P. Beer oświadcza, że nie chce wdawać 
się w szczegóły, "sądzi jednak, że interesa Galicji 
podporządkowane być muszą interesom całej mo- 
narchii. Zresztą nawet rolnicy, n. p. bukowińscy, 
pragną zerwania konwencji. 

P. Zotta oświadcza, że przez walkę cłową 
Bukowina ncierpiała bardzo wiele. Buaowina po- 
trzebuje rumnńskinj kuknrudzy do swoich gorzelń, 
zboża rumuńskiego do swoich młynów, które eks- 
portują mąkę do Romnnii, a że bydło rnmnóńskie 
jest bydłem roboczem, to import jego nie szkodzi 
bnkowińskiemu rolnictwa. 


Abrahamowicz zapowiada, iż wkrótce udo- 
wodni, że większość na Bnkowinie nie podziela 
zdania Łotty. Życzy on sobie, żeby Rumunia we- 
szła z Austrją w ten sam stosunek handlowy co 
Niemcy, a nie żeby Rumunom przyznawano ja- 
kieś wyjątkowe stanowisko, Menger oświadcza, 
że przemysł szląski przez wojnę cłową stracił 
50 do 60 milionów. Rnss i Schanp przemawiają 
w tym samym duchu. 

Na zapytanie Schaupa oświadcza minister 
handlu, że inspektorowie przemysłowi ile możno- 
Ści starają się zadość uczynić swoim zadaniom; 


W piątek na benefis p. Zboińskiegoe po raz 
pierwszy „Łyse konie“, ogteroaktowa komedja p. 
Abrahamowicza. Główne ryte spoczywają w ręku 
pań: Aszpergerowej, German, Kwiecińskiej, tudzież 
pp. Frenkla, Hierowskiego, Kwiecińskiego, Ruszko- 
wskiego, Żelazowskiego. 

Na benefis ulubionej artystki pani Kwiecińskiej 
wystawioną zostanie z początkiem marca komedja 
z francuskiego „Pod kuratelą”, 


czas trwania Wystawy jeden po drugim następować 
będą, by zastanowić się mogły fachowe koła nad sta- 
nem każdej gałęzi przemysłu, czy rolnictwa krajo- 
wego. 
Ej 


Przemyśl d. 14. lutego. 
'Prsyjmowanie podarunków przez sędziego po- 


4 Sula Panika w Krakowie. Spekulanci lwowscy, 


łowiący ryby w mętnej wodzie, znaleźli naśladowców 
w Krakowie. Donoszą nam dzić ztamtąd telegraficznie: 
„Liczba małych kapitalistów, którzy przejęci postra- 
chem przed wojną wyjmują swe lokacje z kasy 
oszczędności miasta Krakowa, wzmaga się z każdym 
dniem; wczoraj musiano zawezwać pomocy tutejszej 
dyrekcji policji, gdyż ścisk był ogromny i nie można 
się było ustrzedz przed kieszonkowymi złodziejami. 
Speknlanci od prostaczków wykupują książeczki. Wła- 
dze powinny tamę położyć temu wyzyskiwaniu bieda- 
ków, którzy za bezcen sprzedają książeczki a nastę- 
pnie pieniądze bezmyślnie roztrwaniają.* 

* Na dzieła Ś. p. Lama przez Koło literackie 
złożył p. Apolinary Stokowski 10 złr. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Łęg ad Partyń, w pow. tarnowskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów plaa Kapitulny 1. 2: Artur hr. 
Russocki 6 zł., M. 1 zł, ks. arcybiskup Morawski 
50 zł., Henryka Kleinewa 2 zł., A. K. 1zł — Roz- 
dano od dnia 5 do dnia 12 lutego br. 2050 porcyj 
zupy 1981 poreyj chleba. 


* Przeciw pojedynkom. Donoszą nam z War- 
szawy, że jenerał-gubernator Hurko z powodn nader 
licznych pojedynków pomiędzy oficerami rosyjskimi a 
niemieckimi, wydał znaczne obostrzenia co do ukazu 
zakazującego pojedynki. 
> * EL smierć. Fryzjer teatralny, Władysław 

omaszewski, od blisko 40 lat zatrudniony w teatrze "e 05, żyto 5.40 do 
hr. Skarbka, zmarł dzieiej o godz. 9 rano w chwili, |680, Jemuah ABO as A NERI do 4.50, groob 


gdy wychodził z domu. Zwłoki odwieziono do szpitala | 5.50 do 8.50, wyka —. do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
powszechnego. Inianka —.— do —.—, koniczyna ©zerw. 32-— do 46.—. 


koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —— 

* Nieszezęśliwy wypadek. Furman, którego | do —.—. l k 
nazwiska dotychczas nie sprawdzono, wjechał tak nie- Węzystko za. lódskilo dee p e AR Romie 
ostrożnie z naładowanem zbożem furą do bramy ka- adi BE ga 56 kilo aagiksoy 27 ta 
mienicy l. 127 przy ulicy Łyczakowskiej, że został > Okowita za 1.000 litr<rpre. loco Lwów 2450 do 
przez wóz przygnieciony do futryny bramy. Nieszczę- 
śliwego, dającego zaledwie znaki życia, odesłano do 
głównego szpitala. 

« Wystawę sklepową blacharza Michała Chmie- 
la przy ulicy Wałowej 1. 5 usiłowali wczoraj dwaj 
chłopcy: Aleksander Czermak i Masełko otworzyć ce- 
lem wykradzenia znajdnjących się tam przedmiotów. 
Czermaka, który liczy lat 13, schwytano, Masełko zaś 
zdołał umknąć. Z szafki tej ci sami chłopcy skradli 
przed kilku dniami maszynki do gotowania jaj i kawy. 

* Miła córeczka. Pan H. N. 
wiadomił onegdaj policję krakowską, iż nciekła ma 
córka Marja i skradła mu 13.000 zł. Policja kra- 
kowska zarządziła w tej sprawie śledztwo. 


* Kradzież gotówki 150 zł. popełniono one- 
gdaj w Żółkwi. O tę kradzież poszukuje policja zbie- 
głego Eliasza Majera dw. im. Vogla, sługę oficer- 
skiego, ubranego w futro i cywilne suknie, wzrostu 
słusznego, o rudym zaroście. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie północnom i niebie 
zamg:onem padał wczoraj od godziny 12. w południe 
począwszy śnieg przerwami aż do dziś rana, opad 
jego nieznaczny mierzony dziś o 8. rano wynosi 0.8 
mm. Średnia temperatura doby była — 6.70 C., 
najwyższa — 3.49 ©., najniższa dziś rano — 12.400. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 775 mm. | 

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosi 755 — 760mm., 
zwyżka w północnej Szwecji i wynosi 780 — 775 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Hiszpanii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 15. lutego. Wiatr o zmien- 
nym kierunku od N do E, średnia temperatura doby 
około — 10° C., stan nieba zmienny, powietrze mier- 
nie wilgotne lecz mgliste, pogodnie co najwięcej opad 
ściętej mrozem mgły. 

* Jutro d. 16. lutego: św. Julianny p.;— 
św. Izydora. 


(Specjalne sprawozdanie Gazety Narodowej). 


(B.) Dziś o 12. g. w południe ogłosił trybunał 
w sprawie karnej Leona Głnszkiewicza et cons. 
następnjący wyrok : 

Leona Głuszkiewiczą uwalnia się od 
oskarzenia dla brakn przedmiotowej istoty czynu. 

Karolinę Głuszkiewicz uznajesię winną 
zbrodni osznstwa co do faktn ua szkodę Anny 
Baranowej dopełnionego, gdyż była pomecną przy 
wyłndzeniu jej pieniędzy i zasądza się ją 18 
jeden miesiąc więzienia. Uwalnia się ją zaś Od 
oskarzenia co do iunych faktów, gdyż rozprawa 
nie dostarczyła Żadnych danych na to, że podstę- 
pnie działała, bo przyjmnjąc od stron podarki, 
mogła działać w tej wierze, że mąż jej bez na- 
ruszenia swego obowiązku może im radą być po- 
mocnym. i f 

Marję i Jankla Kornreich uznaje się 
winnymi zbrodni oszustwa, a względnie współwiny 
i zasądza się pierwszą na 5 miesięcy więzienia 
obostrzonego postem raz na miesiąc, drngiego na 
3 miesiące więzienia obostrzonego twardem łożem 
raz w tygodnin. „kge: 

Feiwla Bergera nznaje się winnym zbro- 
dni oszustwa, za co się go zasądza na 3 tygodni 
więzienia obostrzonego. 

Abrahama Majns uznaje się winnym zbro- 
dni oszustwa i zasądza się go na 3 miesiące wię- 
zienia obostrzonego postem raz na tydzień. 

Mojżesza M a jus uznaje się wiunym prze- 
kroczenia osznstwa i zasądza na 10 dni ścisłego 
aresztn. 

Jana i Marjęą Wielgosz i Stanisława 
Szymańskiego nwalnia się od oskarzenia o 
zbrodnię oszustwa przez złożenie fałszywego świa- 
dectwa, gdyż mogli myśleć, że są słuchani jako 
obwinieni, nie zaś jako Świadkowie, ponieważ da- 
wali pieniądze. 

„~ Posse Lav i Tobiasza Grand uznaje się 
winnymi zbrodni oszustwa przez złożenie fałszy- 
wego Świadectwa i zasądza się za to pierwszą na 
1 miesiąc, drugiego na 14 dni więzienia. 

Po ogłoszeniu wyrokn zastrzegł sobie zast. 
prokoratora 3 dni do namysłn celem  ewentual- 
nego zgłoszenia reknrsów co do niskiego wymiaru 
kary, zaś obrońca Karoliny Głnszkiewicz, Pessli 
Lax i Tobiasza Grund zgłosili zażalenia nie 
ważności. 

Głuszkiewiczowa nie była obecną przy wy- 
głoszenin wyroku. 


poi NN 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 15. lulego. 


* Sokoły lwowscy urządzają w czerwcu b. r. 
wycieczkę do Pragi. Udział w tej wycieczce wezmą 
wszystkie galicyjskie stowarzyszenia sokole. Wkrótce 
rozpoczną się już przygotowania do tej wycieczki, 
która wypaść powinna znakomicie. 

ice SA „ Dziś odbędzie się e. 
wników. — nim wieczorku w Narodnym 
domu tańczyło 120 par. — Ba] strażacki w Lima- 
nowy przyniósł 10 zł. czystego dochodu. — Towa- 
rzystwo rękodzielników „Zorza“ w Brodach urządza 
20. b. m. bal kostjumowy na dochód swej szkoły 
muzycznej. — W poniedziałek w sali kasyna miej 
skiego wieczorek Z tańcami ma dochód „Czytelni 
akademiekiej”. 

* Niedzielny festyn na lodzie wypadł bar- 
dzo dobrze. W wyścigach na „Szumanówce* wzięło 
udział bardzo wiele uroczych pal i tłumy amatorów 
sportu łyżwiarskiego. Pogoda sprzyjała. Ognie sztu- 
czne przyniosły chlubę aranżerom. derwen nagrodę 
w wyścigach wzięła panna Burzyńska. ę 

. Książe Windischgrätz, jak IE. Tagblatt, 
objąć ma miejsce jeneralnego komen do K e) a 
wie, na jego miejsce zaś przyjść ma do Krakowa ar- 


cyksiążę Jan Salvator. 

t Adam Miłaszews 
tru lwowskiego, zmarł we 
sercowy. 

* Zmarli: W Stry) 
wego gimnazjum Jan Ter! 
tami serca i umysłu umiejąć 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 15. lutego 1887. 


„Lwów: pszenica 865 do 9.10, żyto 6.— do 6.60, 
jęczmień 5.— do 7.26, owies 5,— do 6.—. groch 6— do 
10—, wyka 5. — do 6.—, rzepak 9.— do 910, Inianka 

do —.—, koniczyna czerw, 40. — do 52.—, koniczyna 
biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 35.— do 75.—. 

Tarnopol: pszenica 8.50 do 9.—, Żyto 5.80 do 
6.50, jęczmień 5.— do 7.—, owies 5— do 5.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 575, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —— do —,—, koniczyna czerw 40.— do 54 —, 
o at biała 45.— do 65,—, koniczyna szwedzka 45.— 

o Ua 
Podwołoczyska: pszenica 8.50 do9.—, Żyto 5.65 
do 6.40, jęczm 4.75 do (ją owies 5.— do 5.55, groch 
50 do 8.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —, do —.—, koniczyna czerwona 40 — do 52—, 
e biała 40 — do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
o 65.—, 


a 


Jarosław : pszenica 880 do 9.45, żyte 6.— do 
685, jęczmień 5.— do 7.30, owies 5.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.50 do 6.—, rzepak 915 do 930, 
Inianka —.— do —.—,  koniezyna czerwona 40.— do 
55 —, szpiega biała 45 - do 656 —, koniczyna szwedz. 


—— do —— 


„aj Okowita ua termin —.— do —.—. r 
Usposobienie spokojniejsze. Spirytns poszukiwany 


Telegramy targowe z d. 14. lutego: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —, —, żyto od zł. —— do zł. — —, Oko- 
wita od zł. 26.12 do zł. 26.87. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.98 dozł. 9.09; rzepak od zł. —.— do sł 


liczby bez obarczenia funduszów państwowych. 


T E 
z Tarnowa u Wiedeń d. 15. lntego. 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj, 160.25 
m.; żyto —.— m.; spirytns 36 30 m.; olej rzepako- 
wy — — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 51.60 fr.; olej rse- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do sł. —.—; Bre- 
ma loco 6.15, Hamburg loco 6.20, na luty 6.20, 
na luty-marzec 6.50, Antwerpia na luty 16.1/ę, 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6... 


łów monarchii przedłożenia, tyczące się przyzwo- 
lenia kredytu na uzupełnienie nzbrojeń landwery 
i landszturmu. W Austrji wynosi kredyt 12,011.665, 
w Węgrzech 7,460.000. Izba węgierska przekaza- 
ła przedłożenie komisji wojskowej. 


Berlin d. 15. lutego. Między innemi wa- 
Łniejszemi handlowo-politycznemi przedłożeniami 
dla nowego reichstagu, przygotowują także odno- 
wienie traktatu handlowego między Niemcami a 
Anstrją. Nation. Zły. donosi, że przygotowania, 
ażeby doprowadzić porozumienie co do postawy, 
jaką ma w tej mierze zająć rząd związkowy, są 
w toku. 

„ Berlin d. 14. Intego. Radzie związkowej ma 
być dziś przedłożony wniosek o ogłoszenin małego 
stanu obleżenia w Szczecinie. 

Berlin d. 15. lutego. Nat. Złg. zapewnia, 
Że nie należy oczekiwać ładnej proklamacji ce- 
sarza z powodu wyborów. Post donosi, że na za- 
pytanie posła Eynera, jak się ma rzecz ze spra- 
wą wojny lnb pokoju, odrzekł Bismark: „To pan 
wiesz równie dobrze jak ja. Cieszymy się poko- 
jem; ale spojrzyj pan na przygotowania wojenne 
Francji, na budowę baraków, na Boulangera, na 
wrzaski ligi patrjotycznej, rozbrzmiewające od lat 
szesnastu, Aa będziesz sam wiedział, czy mamy 
się czego ze strony Francji obawiać.“ 

Zanzibar d. 14. lutego. Miedzy Portugalią 
a sułtanem Zanzibaru zostały stosnnki polityczne 
zerwane. Toczy się spór o pas ziemi, reklamowa- 
ny przez portugalskiego gubernatora Mozambikn. 
Kiłka portugalskich statków wojennych udało się 
do Tnngi. ` 


Paryż d. 15. lntego, Z Nancy donoszą do 
Journal des Debats, że na graig Menilonkiej 
pojawiają się często patrole wojskowe. Mniemają, 
że celem ich jest powstrzymywać licznych dezer- 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą uam z nad granicy z Lubelskiego : 

Naczelnicy powiatów Królestwa Polskiego 
otrzymali najsurowsza wskazówki, aby wszystkie 
szczegóły, tyczące się zbrojenia armii rosyjskiej, 
zachowywali w jak najściślejszej tajemnicy. Tem 
tłumaczcie sobie pozorny pokój i nstanie wszel- 
kich nogłosek o przygotowaniach wojennych, albo 
wiadomości pojawiające się w ujmowanych przez 
Rosję pismach zagranicznych, które zaprzeczają 
wprost przygotowaniom wojennym Rosji. 

W okolica Biłgoraja w gubernii Lubelskiej, 
przybył d. 10. lutego br. cały pułk saperów i roz- 
począł odrazn roboty celem urządzenia wielkiego 
obozn oszańcowanego. - 

Z Petersburga donoszą,,. że jest tam jeszcze 
silna partja pokojowa. Na czele jej stoi nowy mi- 
nister skarbu Wysznegradzkij, który grozi nstą- 
pieniem pracia do wojny przed urzeczywistnieniem 
ważnego dla Rosji projekto  skonsolidowania 
wszystkich długów panstwowych. 

Zły stan finansów caratu jest w ogóle jedy- 
nym hamulcem, który dotychczas wstrzymywał 
wojownicze zapędy Rosji. Krąży nawet pogłoska 
o tak awanturniczym projekcie ratowania finan- 
sów jak zniżenie wartości rnbla do 60 kopijsk. 
Na wojnę trzeba koniecznie pieniędzy ; dla tych 


— Z Tarnopola donosi nam bnrmistrz tamtej- 
szy dr. Leon Kożmiński, iż przeprowadzone 12 bm. 
szkontrum kasy wykazało, iż wiadomość 0 skradze- 
nie tejże 500 zł. jest bezpodetawną. 
Pattai-Wrabetz. W sprawie tej donoszą 
z Wiednia: „Prezydent Smolka konferował z Pattaiem 
i Wrabetzem celem załagodzenia sprawy. Pattai 


ki, długoletni dyretor tea- 
zoraj w Krakowie na udar 


u zmarł nauczycieł miejsco- 


dziński, pedagog przymio- 
5 e zaskarbić sobie cześć 


i miłość młodzieży i kolegów: r oświadczył gotowość dania satysfakcji honorowej. Wra- | _. s . |terów, któr j i A i_ 

Ww NOWY SĄów zmarł nge EE betz odrzekł, że jest zasadniczym przeciwnikiem poje- any ir do wojny, każdy środek będzie ce pod ara Lid M Soraa 
Schels, radny miasta, który zasłuży ln straży dynku, sprawa skończy się więc w sądzie, gdyż Pat- J chwili dobrym. francuski wydał polecenie, że gd n ER owe 
kanalizacji miasta, i uorganizował "e osobnej mu- tai nie chce odwołać obrazy, przeciwnie zamierza pro- | Emmm przez pomyłkę zapościły się ko A fran- 
ogaiowej i utworzeniem dla tej 8: Ah ogniowej | wodzić dowód prawdy. cuskie, skonstatowano jedynie naruszenie granicy 


delegaci 8 Skandaliczna ta sprawa, która miała początek 


(T 
syki. Na pogrzeb przybyli : e? 3 T | ł f Į N l i raportowano o tem do Par lem wniesienia 
z Krakowa i Limanowy. rat mu- |7 Parlamencie, skończy się więc przed kratkami są- i (TAM W adli B dAl AID d reklamacji na drodze d e: ad) 

W Meranie zmarł dr. Michał Valha ba zna- |d0Wemi i nie przyczyni się wcale do podniesienia STALI 5 m ajj rób a M ych 
WA ik Figara, znaczenia parlamentu, w którym sceny taki p nisławów d. 15. Intego. Przy dzisiej- . lð. lutego. Na ) 
zyka i niegdyś współpracownik Fig w roku 1812, alioa p b y e sa mo | dagowokich pa 3 uadproknratora państwa przeprowadzono tu rewi- 


szym ciągnieniu losów 
główna wygrana 10.000 złr. na nr. 12139, 
po 400 złr. wygrały nr. 8825 i 1419, po 50 złr. 
wygrały nr. 1204, 4043, 8146, 9960, 13881, 
16408 i 22174. 


| | za 


Talegramy „Gazety Narodowej, 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 15. lutego. Wien. Złg. ogłasza 
nominację byłego ministra bar. Pino na prezesa 


zje domowe, które stoją w związku ze stosunkami, 
Jakie francnska liga patrjotyczna nawiązała w 
c = Lotaryngii. 
ym d. 15. lutego. Senat zakończył Toz- 
prawy nad budżetem. 
we, Kardynał Cattani, arcybisknp Rawenny, n- 
. Berlin d. 15. lntego. Słychać, że Rada 
związkowa zgodziła się na wniosek praski, aby 
zawiesić stan małego oblężenia nad Szczecinem. 
Londyn d. 15. lutego. Izba gmin odrzuciła 
w rozprawie adresowej 198 głosami przeciw 96, 
poprawkę w sprawie kontraktów dzierławnych w 
Szkocji. 


nego wydawcy w Petersburgu. Urodzony dw 
studja odbywał w Berlinie. Osiedlony oddani 
Międzyrzeczu, przywiązał się do pera 3 
tam praktykę pozyskał. Jako człowiek za af m 
leksrz, zgonem swoim serdecznie szerokie 
znajomych zasmucił. A. 
* P. L. Czyński, fabrykant BE A A 
sławiu, otrzymał na wystawie żywności w P jaką 
„wyborne wyroby“ medal tj. najwyższą nagrodę, 
przyznano za pierniki i pieczywa. 7-2 
* Walne zgromadzenie stowarzyszenia ną? 
ców i kaśnierry odbędzie się d. 20. b. m. Aer 
ratuszowej. Na portądkn dziennym: 1. Sprawoż zk 
komisji rewizyjnej. 2. Przyjęcie do wiadomości 


W każdym razie p. Smolka robił, co mógł 
ażeby nie dopuścić do skandalicznej rozprawy publi- 
cznej — niestety, mają niektórzy posłowie szczególne 
pojęcie o honorze. 

— W Berlinie wybuchł w sobotę, 12 bm. ra- 
no groźny pożar na dachu nowego a wspaniałego 
„Hotel Continental“, położonego naprzeciw dworca na 
Friedrichstrasse, tuż obok „Hotelu Central“. Usiło- 
waniom straży ogniowej udało się pożar zlokalizować. 
Część dachu zgorzała a pokoje w najwyższych pię- 
trach zniszczone zostały. Powstała wielka panika, 
nikt jednak z ludzi nie zginął. 

W czasie pożaru znajdował się w hotelu po- 


<- 


a jeżeli ich jest za mało, to ustawa o zabezpie- 
czeniu robotników poda możność pomnożenia ich 


Rządy przedlitaw- 
ski i węgierski wniosły do reprezentacyj obu po- 


3 


Monachium d. 15. lutego. Według Neueste 
Nachrichten, nastąpiło ogłoszenie noty kardynała 
Jacobiniego na bezpośredni rozkaz papieża. Jeśli- 
by centrum nie odstąpiło od opozycji, w takim 
razie nastąpi nowy stanowczy krok papieża, co 
najmniej w tym duchu, aby kandydatom nie na- 
rzucano obowiązku głosowania przeciw septen- 
natowi. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 15. lutego 1887 : 


Hotel Źoria. W. hr. Skórzewski z Poznania B. br. 
Popper s Wiednia. R. Puzyna 5 Gwoźdzca. Ks. J. Głę- 
boeki z Cze: wonogrodn. 

Hotel Francuski. Dr. W. Kulczycki z Bóbrki ŒK. 
Piliński z Tarnowea. Dr. W. Jakubski z Odessy. A. br. 
Horoch z Chwałowiec. E, Dawidów z Odessy. F. Square- 
nina z Wiednia. W. Gołębski z Sławentyna. D. Jiłkowski 
z Pragi. 

Hotel E jski. 8. Ulaniecki z Wołostkowa. J. 
Weiss z Skolego. J. Back z Wołoczysk. L. Langenfelder 
z Wiednia. H. Goldlust z Wołoczysk. M. Kohn z Węgier. 
L. Krieser z Wygody. 

Hotel Langa. F Rybicki ze Stryja. 
z Wiednia. J. Unger z Drohobycza. 

Hotel Warszawski. Z. Urbański z Rosji. B- Pre- 
kładowski z Rosji. 


M. Pollak z 


Rubryka „Nadesłane'' nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


5° 

o 

listy zastawne bankn hipotecznego premiowane, jakoteż 
£5*|. listy zastawne banku hipotecznego niepremiowane, 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenis prowizji 


Ya. 
INotarjusz w Szczercu 
poszuknje 
xomncypienta 
z praktyką sądową lub adwokacką i wprawnego 
pp hw zm m m 
obezuanego z manipulacją notarjalną. 


LJ LI LJ . reduke 
Marienbadzkie pigułki rze, ds 
: głych, przepisu 
ces, radcy dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. — We 
Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERBEL pani B. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Bonlevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha 1 Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp. Tranczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 15 lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 195.50 200.— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 20850 213.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215.— 2330.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/, — mm 
z : al. 5% 1 104," 110078 10220 
U - . © A o PT. |. + 

Banku krajowego wi los. w BI L . . 97-- 98.50 
Towarzystwa kred. g. fo. Boję « « . « 99.40 100.50 
» ida, ziem. 4, . . . 986—  97— 
3 kred. gal. ziem. Sys os. w 871. 9940 100.50 
» kred. g. ziem. 4°/⁄ los. "ly 93.— 94— 

. kredytowego gal. ziem. 41/,*/, 
los. w 581 . . . . . « 99.— 100.— 

III Listy dłażme za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włość. w likw. K 6 pr.) 8%, 47—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 1/9, . . 41.—- 44—- 

Ogóln. roln. x 3 „ dla Gal. i Buk. 
671008 WABIAG w oa ra ia. eT 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne głuuwyj. 5%, m. k. . . . 103.50 105.— 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1878 6%, w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1888 4'/,0/, . 9450 96.50 
Losy. 

Losy miasta, Krakowa . . : 16.— 18.— 
Losy miasta Stanislawowa e 26.— 29.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . 5.98 605 
Dukat cesarski . . . . . . . » . . 5.88 6.10 
Napoleondor . . . 10.08 10.20 
Półrimperjał rosyjski 10.88 10.50 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . 1.14 1.16 
100 marek niemieckich 62.50 68.40 
Srebro za 100 złr. ——— = 
Kupony w srebrze . . . . W wę zm 7 ma 


Wiedeń dnia 15 lat go godz. ' 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 269.80. Anglo- austrjackie. 
—,—, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw 197.—, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa —.—, 6°], Galio. 
hip. listy zast. prem. 100.—. 4'/,0j, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 9750, 4'/,*/, gal. pożyczka kraj. 
zl r. ——, 5e| Gal. Hip. listy zastawne 9875, Weg. 
40/, renta złota 95.80, Napoleondor 1014.  Rosyj. ban- 
knoty =—'——.— , Usposobienie słabe. 

Berlin dnia 14 lutego godz. 5 min. 85 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18230, Akcje kredytowe 44350, Lom- 
bardy 112.50, Galicyjskie 7870, Pożycz. wsohod. 55.25. 
Austrj. banknoty 158 80. 

Paryż 3"/, Renta 76.85 


Wiedeń dnis 14. lntego, godz. I min. 45 
Alpiny 23.--, Węg. akcje kr. 21850 Anglo-Austr. 08.50, 
Unionbank 201.50, Kolej ari Lad 107 Na 3 Ba 

j —, o p 
Kolej Połud. 89.50, Kolej węg. Nordobnt. 152.50, 
ota 


poper 


Galio. 
ustalone. 


Pociągi kolejowe. 


Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze laoowa odchodzą 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czarniowiec . 


Do Stryja: o godz 7 min. 80 wieczór i o godz. 11 min. 
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min., 
27 rano pociąg mięszany. 


* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne, 
„ W obwódkach czarnych —! 8 dziny nosne 
t. j. od szóstej wieczór do szós = 24 


GAZETA N 


Uznana powvyszechim 
za najlepszą 


Poszuknje się 


ogrodnika 


do utrzymywania niewielkiego sadn. 
ogrodu warzywnego i kwiatowego, 
któryby równocześnie był nzdolniony 
do nadzorowania mniejszego gospo- 
darstwa polnego i stajni krów. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
płacy przyjmuje pod: Ogrodnik l. 3 
Administracja „Gazety Narodowej": 
1913 1—3 


1901 Kauejonowana 2—3 


ekspedytorka i telegrafistka 


poszukuje posady. 
Adres: A. Z. poste rest. Stanisławów. 


Posznkuje się 


kupca lub wspólnika 
do Młyna parowego 


o dwn kamieniach franeuskich , z przy- 
rządem do mielenia pszenicy, wraz z bu- 
dynkami a to: dwu domów mieszkalnych 
składających się z 6 pokoi, 2 kuchni, je- 
dnej stodoły, wozowni, 2 stajen, 3 kar- 
mników, dwu morgów ogrodu i 3 morgów 
łąki. — Odległość od Lwowa 3'/, mili 
(26%/, kilom.). od stacji kolejowej Zadwó- 
rze */, mili (1-892 klm.) wszędzie gości- 
niec bity. 1917 1—6 

Bliższa wiadomość u W. Ostrowskiego 
w Wyżnianach p. Kurowice. 


Skład farb i handel 


4 BANK KIPOTBGZNI 


mate 


ar. 


Wa, 


Krople 
św. Jakóba. 


Dla zupełnego i pewnego wyleczenia 
wszelkich chorób żołądka i nerwów, na- 
wat takich, które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze- 
ciw chronicznym katarom, osłabieniu žo- 
łądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu, 
drażliwości, biciu serca, bolu głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług 
recepty bosych mnichów z greckiego 
klasztoru Aetra z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których każda 
dziś jeszcze między lekami pierwsze miej- 
sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 
nia ich przy używaniu kropli skutek nie- 
zawodny. 

Cena 1 flaszki po 60 ct. i 1 zł. 20 ct 
za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 
M. Sehulz Hannover, Śchillerstrasae , 
Składy: We Lwowie w apt. Ruckera, 
Kraków apt. W Redyka, Brody apt. 
M. Reder, Koszyce apt. Molnar Lipot i 
apt. Gnstawa Megay. Nyirogyharza 
apt. Em. Koranyi. 1788 13—26 


i i dk saD de R c ia da z. Za 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


rjałów pod ,, 


Na karnawał! 


Lakier złoty do bucików. 
»  CZarny > 
Apretura do bucików- 
Perfumerje francuskie. 
Mydełka ioałetowe. 
Puder ryżowy. 
Puszek do pudru. 
Rozpylacze do perfum 
Gliceryna czyszczona 
Brylantyna do włosów. 
Proszek i pasta do zębów. 
Papier listowy z kopertami w kartonach. 
Latarki ręczne najnowszego fasonu 


1735 4—? 


Poleca: 


Alojzy Hübner 
ul. Karola Ludwika I. 3. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


Cenniki dla każdego gratis i franoo. 


z |. | 
r Ból zębów 

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny srodek nie pomógł. Fləkoný 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 


1356 4—7 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartosciowe 


= 


drobrach Miżynieekich J 0. Adama ks. 
Lubomirskiego pod Przemyślem jest 
do sprzedania 


5 ogierków rasy ardenskiej 


W 


1906 w czwartym roku. 2—3 


Bliższe wyjaśnieniu udziela Zarząd dóbr 
poczta i stacja telegraficzna Miżyniec. 


Nakładem księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA 


we Lwowie 
wyszedł już tom pierwszy „Biblioteki 
rodzinnej" i zawiera: 
„Chwile natchaienia młodej osoby“ 
przez Karola Saint-Fol. 

Cena 75 ct. z przezyłką 80 ct. || 
Tom drugi wyjdzie w lutym i obejmie 
bardzo piękną E owieść p. $. 
(Gospoda pod Ant kj sj żem p. Segni: 
1908 2— 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


J. Polińskiego 
we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5 


1862 | poleca |. 8—30 
oficjalistów, nauczycisli i wszelką 
służbę. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze Ńrodków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach ztego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1660 24-% 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30. ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


Alojzy Hübner 


drogerja 
ul. Karola Ludwika 1. 13 


(dawniej oukiernin Rotlendern) 
poleca : 

Mączkę pokarmową dla dzieci „Vestlego*. 
Mleko > ry 
Proszek do zasypywania, 
Kakao w proszku. 

„ W ziarnkach. 
Mąka ryżowa. 
Kawa żołędziowa, 
Ekstrakt Liebiga. 
Wódka francuska „Molla*. 
Tran rybi z Dorsoka. 
Lampki nocne. 
Oliwa do palenia. 
Prześcieradła gutaperkowe. 
Papier 
Płótno " 
Odciągacze mleka. 
Flaszki do ssania. ł 
Worki gutaperkowe na lód. 
T A A 

© 


n 


1741 8—? 


gary. 
Wstrzykawki szklanne. 
gumowe. 
ai eynowe. 
aszki na ur 
Wata AR w 
Kwaś " 
Rozpylacze i t. p. 
Największy wybór gąbek toaletowych. 
Najlepsza masa do zapuszczania podłóg | 
Glasura i lakiery do zapuszczania podłóg. 


i monety 
po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotna pocztą bez 
prowizji. 


1763 4—9? 


| 
Przyzwoici panowie 


| 
e 
którzyby się sprzedażą wszelkiego ro- 


dzaju losów na raty zająć chcieli, bę- 
dą przyjęci pod korzystnymi warun- 
kami. Zlecenia pod „Wiener Bankhaus* 
do Moritz Stern, Annoncen Expedition 
we Wiedniu. 1456 3—5 
= 


Maryocolskie 


Krople 
żołądkowe. 


Środek znakamieie działujący na 
wszolkiego rodzaju choroby żołądka. 
Niezrównany przy 

braku apetytu, 
ałabości żołądka, 
cnchnącym odde- 
> chu wzdęciąch, 
S\ kwaśnych adbija- 
5 niach, kolkach, 
T| iatarach żałądko- 
wych, zgagach, 
worzeniu się pis- 


Marka ochronna. 


Ai cherzu. przy zhyte- 
Nir cznćj AA 
M icgmy, żółtaczce, 
|  obmierzłości i 
l womitach, przy 
pochodzycych z zułądka bólach głowy, 
kurczach Jub zatwardzeniach, przecią- 
teniu żołądku potrawami i napojami, 
przy robakach, cierpieniach śledziony, 
wątroby i hemorojdach. Cena flaka- 
uika wraz z przepisem %5 centów 

Główny skład u aptekarza 
Karola Brady 
w Kromeryżu (Kremsier) na Marawie 
w Auatryf. 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 


austr. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople 
żołądkowe maryocelskie bywają czę- 
atokrotnie fałszowane i naśladowane. 
— W dowód prawdziwości tych kropli 

owinna każda butelka ohwiniętą 
być w Opakowanie czerwone, za- 
opatrzonc powyżój Oanaczónym Zha- 
kiem ochronuym a przy kążdćj bu- 
telce znnjdować się pawinien prze- 


ŚL Markiem 


Swieże deserowe 


Jpibierora hiszpański 


po złr. 140 kilo. 


Jabłka tyrolskie 


po 8, 10 i 15 ct. sztuka, 
beczkowe po 40 centów kilo. 


Mandarynki portugalskie 
po 8 do 12 et. sztuka. 
Gruszki tyrolskie 
po 90 ct. kilo. 
KALAFIORY włoskia 
po 70 centów kilo. 
Kwiczoły, Kuropatwy, 
Jarząbki i t. p. 


poleca handel 


we Lwowie, w Rynku 42. 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Nieduwne lub zadawnione, skrofuły, choroby 
skórna (l-zaje, wyrzuty, strupy, trąd)i inne cier- 
pienia naskórne, spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
ntrokie na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
uzeciurzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie- 
dzieznego. 
zeunie niezawodne i radykalne chorób naj- 
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
tępujacych przed żadną metoda lekarska, leczą 
rle przez nżycie. 


Jedyne potwierdzone przez dkademję Medyczną w Paryiu 
Jedyne upoważnione przez rzad francuski, 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich, 

Lekarstwo to, bardzo przyjemue w amakū, 
zalecane od lat przeszła 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro- 
dek przeczys czający krew, jest jedynem w calym 
swiecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, ca dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności. 

Pod dohbroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, fuukcye żywotne wracają da 
normalnego stanu, a pa kilkn tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorabliwe nikną i zdrawie, choćby najmocniej 
padkopane przeż zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca, 


Skład główny: 62, RUE OE RIVOLI, w Paryżu. | 
Dostać można we Lwowie w aptekach : 


pia używauia kropli, z wzmianką, 
że drukowany jest w drukarni H. Gu- 
aka * Kramieryżu (Kremaier.) SOP 


14 dyplomów honorowych i złotych medali, 


ostatnim razem na I. międzynarodowej wystawie dla 


żywności narodowej 
Nagroda honorowa m. 


jako najwyższe, niemające konknrencji odznaczenie. 
EKSTRAKT mięsny na polepszenie 


Kemmericha 


Zu 


vanów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


i sztuki kucharskiej. 


Lipska — złoty medal 


p, sosów, jarzyn i t.v. 


P kondenz. mlęsny BULION do na- 
Kemmericha tychmiastowego sporządzenia pożywnej 


zupy mięsnej bez wszelkich dodatków. 


Kemmericha 


mięsny pepton jako smaczny i łatwy 
do strawienia środek pożywny i 


wzmacniający dla cierpiących na żołądek, osłabionych 


1 rekonwalescentów. 


1018 1—2 


Do nabycia w bandlach delikatesów i korzennych tndzież 
w aptekach. Należy zaws e uważać na nazwę „Kemmerich”. 


li 


Koszule mezkie 
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1:90, 2:25,2:50 i 8. 
balowe fason „Edison“ (nowość) zł. 325 


Kołnierze i mankiety, krawaty etc. - 


zawierające 12 tablic (folio) artystycznie wykonanych podług oryginal- 
nych rysnuków pp. J. Kossaka, Kljasza, Mottego iunych artystów, Ta- 
blice t , kolorowane odręcznie z wielką starannością i umiejętnością, 


je 


iascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. lg 


Epilepsia, 
padaczka. 


ARODOWA z Środy 16. Lutogo 188%. 


aa MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓ 
poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. 


Nakładem moim wyszło 


ALBUM WOJSKA POLSKIEGO z r. I83I 


przedstawiają podług wiarogodnych źródeł ówczesną armie polską, za- 
wierając przeszło 60 różnych postaci wojskowych. 
Do albumu dołącza się: 
1 Słowo wstępne, skreś!one vrzez K. Jarochowskiego. 
2, Sian armii polskiej w różnych okresach walki. 
3. Zestawienie chronologrezne wszystkich bitew i potyczek.*) 
4. Opis bitwy pod Iganiami z mapkę przez pułkownika Calliera. 
Cena za kolorowy egzemplarz kompletny wynosi razem 
z teką 45 mrk. — 27 złr. w. a. 
~ , Zumówięia przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i za granicą jak i niżej 
podpisany wydawca i nakładca. 


IZ. ITozłowski, 
Poznań, Długa ul. 8. 


|.  *) W począlku kwietnia rb. wyjdzie nakładem moim z druku dzieło, opi- 
sujące wszystkie te bitwy i potyczki z podaniem nazwisk osób, które się walecz- 
nością wsławiły. | 


1878 2—3 


Dla Galicji skład główny 
sławnego środka 


Dra Oidimanna w Mastricht 
wraz z jego przyrządem do dawania sobie samomu lewa- 
tywy z kilknnastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno- 

razową solucje znajduje sie 
w aptece „pod Gwiazdą* 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Cena środka w ilości ua długi czas wystarczającej 1 zł. 30 et. 
Wstrzykaweczki po 75 et. 
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. 


Lekarzom ustępstwo. 
1904 2 - ? 


O 


Niedzawodny środek leczniczy Dr. Killisch z Drezna, 
uwieńczony złotym medalem honorowym. Należy 
udać się do R. Sehuler, spedytora w Deutsch- 
Avricourt dla oddania C. Killischowi. 1-2 


Ostatnie obligacje — Ostatnie dni. 


Na podstawie ministerjalnego rozporządzenia i według przepisanych 
nstawą formalności odbędzie się dnia 20. lutego 1887 miesięczne ciągnienie 


włoskich losów pożyczek. 


Te są uznane kró]. dekretem a oprócz tego zagwarantowana należą- 
oemi da miast 


Bari, Barletto, Medjolanu i Wenecji 


dobrani. 
_ Ponieważ odbędzie eię około 500 ciągnień, ckazuje się pocieszająca 
kombinacja 


jednego ciągnienia w miesiącu, 


które nieodwołalnie przypadnie w oznaczonych datach wyrażonych va obli. 
gacjach. Inne objaśnienia są umieszczone na obligacjach w języku włoskim, 
francuskim i niemieckim. 
Te pożyczki są najkorzystniejsze, najlepiej skombinewane 
i jedyne w świecie, 
mające około 300.000 wygranych w brzęczącej monecie, 
między tymi wygane 


2,000.000, 1,000.000, 500.000, 400.000, 300.000, 
200.000, 100.000, 50.000, 20.000 i inne 


w ogólnej sumie 


(L. Telefonu 173). 


Wa karnawał! 


XXIV. Międzynarodowy targ na maszyny. 


x Wraeł wskie Towarzystwo gospodarskie urządza po przeszły dwudsiesto. 
letnich wynikach korzystnych także w roku 1887 a to: 


dnia S$. 9. i 10. czerwca 
w Wrocławiu wystawę i targ rolniczych. 
leśniczych i gospodarskich maszyn 
i sprzętów, 


Programów i każde żądane wyjaśnienia udziela radca ekonomiczny Korn 
w Wrocławiu, Matthiasplatz 6; do tegoż wnosić należy zgłoszenia najpóźniej do 


jkońca marca. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 


Wrocław, w styczniu 1837. 
1516 1—3 Prezes wrocławskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


JAN IENATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody pachnące, 
odszczegółniona 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami nzuania, 
mianowicie: 
N „AF : 
arf re jaśminową, fialkowg, różłaną, rezedową, konwaliową, 
Perfumy * Ylunz-Ylvng. Opoponax, Jockey (lub, beliotropowa, Ess 
Bouquet, piźmową, Mil ufleurs, itp Flakoniki po Ż5, 50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysienki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwow ska powszechnie uznana j poszukiwane dla swe- 
r b 


go przyjemnego, orzeżwiającego i długo- 
trwałego zapachu, du skrapiania Sukien, chustek i rozpylania w slonie. — 


Flakonik mniejszy 80 ct., większy | atr, 50 ct. 
7 odznacza się nadzwyczaj przyjumnym 
Woda W arszawska kwiatowym zapachem. Faton nlaj- 
szy 95 ct, większy 1 złr. 80 ct ` 
: y ., podwójna i woda lewandowo-am- 
Woda lew andowa browa, są powszechnie używane do rog- 


pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego j łagoanego zapachu. 
Fiakon 50, 70, 9) ct, złr. 120, e 


Wody kolońskie 


40, 50, 30, 1 ztr., 1.50. 


w kilku odmianach i gatunkach, przednie 
1najprzedniejsze. Flskoniki po ct. 15, 20, 25. 


Nabyć można we LWOWIE w sklevach własnych ul. Kóperni- 

ka |. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE: Sukiennice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 
oraz we wszystkich pierwszorzednych sklepach i aptekach. 


ŻONY WY NW YW Y YYY 


Antirhenmaticon 


dr. med. i chir. Franciszka Hellera 

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala. 

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
pewniejszy i KD RE działający środek leczniczy na te słabości, albo- 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. 

Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Konig von Ungarn“ 

I Fleischmarkt 1. 
Cena flaszki 1 zir., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


RAAAACACJ JĄ 


66 milionów franków, 


które w brzęczącej monecie pod przestrzeganiem największej dyskrecji w 
wszystkich miejscach ciągnienia wypłacone zostaną. 

System ciągnienia numerów zmienia się eo miesiąca, tak dalece, że 
największe szansy są po stronie posi.dacza, że na jego obligację przypadną 
wygrane, których poprzód nie może wygrac. 


Jeden los wygrywa najmniej 80 franków, 
najwyżej 2.000.000 fr. “%BE 


Prócz tego nie traci się nigdy wpłaconej kwoty, albowien wpłacona 
suma będzie zwróconą zupełnie, zwłaszcza że każdemu kupującemu zwrot 
29u frank. a to: 80 franków zagwarantową wygranę a210 franków jako 
zwrot wydanej kwoty gwarantuje się, 

Definitywne. na okaziciela opiewające a szezególnie przez urzęda gmin- 
ne w Bari. Barlecie, Medjolanie, Wenecji 1866, 1868, 1869 i 1871 podpisan* 
i specjalnie gwarantowane obligacje, na które grywa się regularnie w 500 
ciągnieniach (1 ciągnienie w miesiącu) sprzedają się po cenie 210 franków 
a 105 zł. w. a. 

Te obligacje sprzedają się także na spłaty ratalne, a to po cenie 290 
franków — 145 zł. w.a, które uiszczane być winne w następującym porządku: 
15 frank. = 7 zł. 50 et. przy subskrypcji a 275 frank. — 137 zł. 60 et. w 
55 dogodnych terminach po 5 frank. — 2 zł 50 et. płatne od 1. kwietn'a 
począwszy w pierwszym tygodniu miesiąca. Gdy subskrybent spłacił 15 fr. 
= 7 zł. 50 et. wtedy grywa na wszyetkie wygrane pomienionych ciągnień 
i w rastępnych z takiemi prawami, jak gdyby cała suma była uiszezoną. 

Piemządze, które wydajemy na loterje, przepadają jeżeli się nie nie 
wygra, tu brzeciwnie kupujący wspólną obligacją nie straci nigdy wydanego 
grosza, albowiem bywa mu zwrócony. Wyciągnięte w każdem ciągnieniu 
obligacji miast Bari, Barletty wkładają się uapowrót do urny. Skutkiem cze- 
go ma się niezaprzeczoną szansę. w jednem ciągnieniu zrobienia kilka wy- 
granych a następnie i prawdopodobieństwo do siedmiuset wygranych, które 


do kwoty 
DZIESIĘCIU MILIONÓW 


sięgają. 

Kwetę należy przysłać za przekazem przed 19. lutym do banku CROCE 
de feu Marius w Genui we Włoszech. Piazza S. G:orgio N. 32. 

Obligacje można nabywać we wszystkich częściach Świata, a to za 
uprzedniem nadesłaniem należytości za międzynarodowym przekazem. Także 
banknoty i marki listowe k»żdej narodowości będą przyjęte 50 centimów a 
25 et. na koszta zwrotne, należy do posyłki dołączyć. Zamówienia za pobra- 
niem nie będą uwzględnione. 

Dom CROCE bracia obowiązuje się posyłać liste ciągnienia w 5 dniach 


RANY WW W 


Tylko prawdsiwe, jeśli opa- m 
tragone tym podpisem Tup” A owicz, Telir 
Dr. Heller ordynuje od 12—3 godz. we Wiedniu I. Kohlmarkt, nr. 5. 


R RAAAA AAAA CA ANA SASA SA AA AAA 


Handel eksportowy pod 
„ZZSTY TO MILSCZeErA* 


Her:engasse 13, w Bernie i Schwertgasse 1, 
wysyła za pobraniem : 
|| 
Sukno damskie pod. 


szer. 10 m. zł. 8.50. 


Bernciska 
materja na ubrania 
310 mtr. zł. 4.50. 


Rumburski oxford 
szt. 80 łok. zł. 4.50. 


Weba King 7/, szer. 
szt. 30 łok. zł, 6.50. 


Loden damska pod. 
szer. 10 m. zł. 5.50. 


Kaszmir pod. szer. 
10 mtr. zł. 5. 


Dreidraht 
10 metr. zł. 4. 


Berneńska materja 
zimowa na surduty 
210 mtr. zł. 8. 


Chustki wełniane 
10/, wielk. sztuk, zł. 4. 


Chustki siatkowe 
5, wielk. szt. zł. 1.20. 


Garnitur rypsowy 
3 sztuk zł. 4.90. 
Garnitur jutowy 
3 sztuk. zł. 4. 
Kobieree (chodniki) 
10 mtr. zł. 3.40. 


| Płótno domowe 3/4 
szer. szt. 30. zł. 4.50, 


Szyfon 
szt. 30 łok. zł. 5. 


Barchan pikowy 
sztuka zł. 5. 


10 metr. zł. 4. 


Barchan na suknie 
1v mtr. zł. 3.50. 

| Kaimuk 
10 mtr. zł. 2.70. 


Barchan sznureczk. 
sztuka zł. 5. 


Kanafas pe" 
szt. 80 łok. zł. 5, 


Uznana rzetelna i ścisła obsługa. 


Cenniki i wzorki wysyłają się na żądanie franco. 


po ciągnieniu gratis za uwiadomiesiem wygrywających. 


poleca w największym wyborze 
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CHAYERÓW 


we Lwowie. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


